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regencyjna i
«Na sią przeciwstawić powrotowi ks ecia Karola.

Opozycja odrzuciła wniosek nowego premjera o utworzenie rządu koalicyjnego.

(Ml»«

B u k a r e s z t, 24. 11. (wî. eu.) O prze­
biegu choroby premjera rumuńskiego Bra- 
tianu donoszą następujące szczegóły: Bra­
jami od wtorku już był w niebazpieczen- 
twie. W środę rano pojawiły się objawy 
zatrucia krwi połączone z zatkaniem prze­
wodów oddechowych. Wskutek tego ko­
lega ministerialny premjera, lekarz Ange- 
lescu dokonał operacji przewodu oddecho- 
^ego Jednakowoż operacja niewiele po­
mogła i wkrótce musiała zostać powtó­
rzona. Popołudniu dokonano po raz trze­
ci tej samej operacji. Pomimo jednak za­
biegów chirurgicznych i innych środków, 

bratianu po północy znajdował się w ago­
nii.

Po śmierci premjera Rada regencyjna 
natychmiast powierzyła kierownictwo pre

zydjum Rady Ministrów ministrowi finan­
sów Vintili Bradami. Dziś o godz. 7-mej 
rano odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie Rady Ministrów. Ministrowie innych 
tek zostali narazie zatwierdzeni przez Ra­
dę regencyjną.

Pogrzeb zmarłego premjera ma sie od­
być w niedzielę w jego majątku. Do tego 
czasu zwłoki wystawione zostaną w wiel­
kiej sali Ateneum.

W kraju parnię spokój. Rada regenr 
cyjna zawiadomiła opozycję, że rząd 
wszelkiemi środkami przeciwstawi się ja­
kiejkolwiek próbie powrotu b. następcy 
tronu, ks. Karola do Rumunji.

Dzienniki wydały nadzwyczajne dodat­
ki, zawierające wiadomość o zgonie pre­
mjera, jednakowóż bez żadnych komenta­

rzy o skutkach politycznych tego wypad­
ku. Od wczoraj popołudniu komunikacja 
telefoniczna z zagranicą jest zamknięta.

Bukareszt, 24. 11. (wî. eu ) Wkrót­
ce po śmierci Bratianu prezydent parla­
mentu Zaveanu odbył z polecenia Rady 
regencyjnej konferencję z p zywódeą Na­
rodowej Partji Chłopskiej Manin w spra­
wie utworzenia rządu koalicyjnego. Poza- 
tem Rada regencyjna zaprosiła na krnie- 
rencję do pałacu Maniu Averescu i Jorgę. 
„Adeverul“ donosi, że nowy premjer, 
Vintilea Bratianu odbył dziś konierciicję z 
Maniu i Averescu w sprawie syćuacii poli­
tycznej. W kołach opozycyjnych pa nije 
przekonanie, że Narodowa Partja Cbiop-

ska objęłaby rządy sama, 1^7 nie wspól­
nie z partją liberalną. Partja Chłopska do­
maga się rozwiązania parlamentu i rozpi­
sania wyborów.

W WIEDNIU O ŚMIERCI BRATIANU.
Wiedeń, 24 11. (AW.) Wiadomość O 

śmierci prezydenta ministrów Bratianu wy­
wołała tu dziś silne wrażenie. Nikt bowiem 
n.„ miał pojęcia ze choroba Bratianu jest tak 
niebezpieczną. Wszystkie pisma zamieszcza­
ją dziś obszerne nekrologi śmierci prezyden­
ta ministrów Bratianu, w których podają, ze 
po śmierci Pasicza był on bez wątpienia naj­
bardziej zajmującą i najbardziej wpływową 
postacią polityczną na Baltonie- Pisma wyra­
żają opawy. że śmierć Bratianu iitiote stać się 
powodem niebezpiecznych powikłań w polity­
ce rumuńskiej.

P. Jackowski składa sprawozdanie
ZE SWEJ DZIAŁALNOŚCI W BERLINIE.

. Warszawa, 24. 11. (wł ,k.) W dniu dzi­
kszym dyrektor departamentu politycz­
no M. S. Z., p. Jackowski, złoży! po po­
wrocie z Berlina sprawozdanie w sprawie 
Zawartego układu polsko-niemieckiego do­
wożącego kwesijf drzewnej mimstrowi 
zalesk:emu, oraz min. Kwiatkowskiemu.

Dokowania o właściwy traktat
z początkiem 1928 r.?

Ď Berlin, 24. 11. (Pat.) „Taegliche 
Rundschau“ dodaje do urzędowego komu­
nám o przedwstępnych rokowaniach han 
dlowycjj polsko-niemieckich obszerny ko- 
nientarz, stwierdzający, że dalsze _ roko- 
^nia toczyć się będą w ten sposób, że 
bhanowani w najbliższych dniach kiero,v- 
b'py obu delegacyj odbędą najpierw przez 

dnj narady w celu ustalenia dalsze- 
?° toku rokowań. Następnie zaś pełne de­
bacie obu stron w powiększonym jednak 
sk>adzie. niż dotychczas, rozpoczną swe 
Prace. Dziennik utrzymuje, że istnieje zr- 
b"3r zawarcia w możliwie szybkim czasie 
Patowy prowizorycznej, którabv regtilo-
- ha sprawy dojrzale już do załatw,en:a.
I Z:‘ rmik wyraża również nadzieję, że 0-

kwestji węglowej i nierogacizny za­
słona zostanie też w twu tych roko- 
‘ń sprawa umowy osiedleńczej. O de 

jbodzj o umowy czysto gospodarcze, to 
?z>ennik wyraża przekona.ve, >e ronces e, 
takie Niemcy poczynią w tych strawach 

°s_taną skompensowane p"zez Polskę ton 
,p$iami ną rzecz wywozu nemicck'.ch fa- 

r- .atów przemysłowych. Niezwłocznie 
zawarciu prowizorycznej umowy hali­

towej, którego dziennik spodziewa się w 
grudniu, mają rozpocząć się — jak twier- 
.1 -Taegliche Rundschau“ prawdopodo- 

,n'e z początkiem przyszłego roku właś-
- We rokowania o traktat ostateczny.D że poïpisa-. ubłinik stwierdza wreszcie. _ _

e protokółu rokowań polsko-nb vmcckxh 
ra nowy okres w rokowaniach gos- 

darczych polsko-niemieckich.
Biadania

Ber!
I ORGANU..PRZESTROGI"

JUNKRÓW.
v-'-ilin. 24 II. (wł. eu.) Konserwatywna 

tivln bzültung“ D:sze dziś w artykule wstęp- 
k n* p t. ..Niebezpieczeństwa polityczne ro- 

h-i-ifijowych“. iż wyłącznie Niemcy u- 
Ziitt v. Lndno#cJ z drozi. wiodącej d° aoro- 
n,], *f1 "* i że doiśde do skutku tego porozu- 

a ;at;ł -nc>„n- Niemiec. Rząd, Pr wył: zna /«sługą 
Do,, napełni) bind. nie zamykając eks-

."1 ‘f go żeiaza co postawiłoby przepiysł 
Warf' P bardzo trudne poiożen!e(?). Wpro- 
fc\lvnfWe cel ma!isvmalnych w Polsce miało 

ł De oa celu wywarcie presji na rząd nie-

mleckl— Jeszcze większe, niż niebezpieczeń­
stwa gospodarcze. Sa niebezpieczeństwa poli­
tyczne. grożące ze strony imigracji polskiej, 
która skończyć się może spolszczeniem nie­
mieckich prowincyj wschodnich.f?!)

UKŁAD W SPRAWIE ROBOTNIKÓW ROL­
NYCH PODPISANY.

Warszawa, 24 11. (PAT.) Dziś rano 
przybyli do Warszawy delegaci niemieccy, 
celem podpisania polsko-niemieckiego układu 
w sprawie robotników rolnych. Układ został 
podpisany dzisiai w pofudnie w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

Podpisania dokonali: ze strony niemieckiej 
posel niemiecki w Warszawie p. Rauscher i 
P._ Weigor, dyr. departamentu niemieckiego 
minsterstwa pracy. Ze strony polskiej: dr. 
Prąózyriski. pierwszy pełnomocnik do roko­
wań polsko-niemieckich i p. SŁ Gawroński, 
dyr. Urzędu Emigracyjnego.

PÓJDZIE NA RĘKĘ OGÓLNEMU 
Warszawa, 24. II. (wł. k.) Dziś o 

godz. 6-tej wieczorem p. wicepremier Bar 
tel przyjął posła Ivrschbrauna i odbył z 
nim przeszło godzinną konferencję. Orto­
doksi, jak wiadomo, sprzeciwiają sią przy­
stąpieniu do bloku mniejszości narodo­
wych i chcą pójść do wyborów pod egidą 
rządu.

Wczoraj odbyło się także zebranie so­
cjalistycznych ugrupowań mniejszości na­
rodowych. Na zebraniu tern reprezento­
wane były Bund żydowski, ukraiński Sie- 
lańskij Sojusz, niemiecka socjalistyczna 
partja pracy Poale Sion. Obrady doty­
czyły spraw wyborczych i miały chaiak-

Premier filmům uda żą m Siwy
BY WZIĄĆ CZYNNY UDZIAŁ W DYSKUSJI „LITEWSKIEJ“.

Warszawa. 24. 11. (wł. k.) Informacja, 
jaką podała, jako pierwsze pismo polskie, 
„Polonja“, o zamierzonym wyjeździe mar­
szałka Pidsudskkgo do Genewy, została 
dziś potwierdzona przez popołudniową 
prasę ■ arszawską. Według tych pogłosek 
marsz. Piłsudski uda się do Genewy, aby 
wziąć. czynny udział w t. zw. dyskusji li­
tewskiej.

'QWRÓT DYPLOMATÓW 7 WILNA.
Warszawa. 24 11. (wł. k.) Dziś rano 

powróci! z Wilna Minister Spraw Zagranic/ 
nych Zaleski, pose) polski w Rzymie p. knoll,

naczelnik wydziału wschodniego M. S. Z. p, 
łiołówko, oraz dyr. Kzuntlakowski. Powrót 
premjera Piłsudskiego z Wiln? ma nastąpić 
jutro.

UCHWALA WILEŃSKA.
..\Vilno, 24. 11. (ąyj Jak podaje Dz 

Wileński“, w wyniku wczorajszych obrad 
zapadła uchwała domagania .się na pizy- 
szłej g. idniowej sesii Ligi Narodów zmu­
szenia Litwy do zerwania fikcji stanu woj 
ny z Polską oraz do nawiązania z Polską 
pokojowych normalnych stosunków.

TRAKTAT Wł OSKO-ALBAftSKT. 
Rzym. 24 11. (wł. eud Dnia 22 ,bi m. pod­

pisany został w Tiranie traktat wlosito-albań- 
ski. Jest to traktat o charakterze obronnym. 
Zostanie on złożony w sęki e tar jacie Ligi Na­

rodów. Nowy traktat włosko-albański uważa­
ny tu jest za odpowiedź na zawarcie traktatu 
francusko-iugosîowiariskiego. Dzienniki po­
wstrzymują się narazie od bliższych komen­
tarzy w tej sprawie.

BLOKOWI MNIEJSZOŚCIOWE U? 
ter informacyjny. Wobec tego, że socja- 
Iści ukraińscy, białoruscy i niemieccy ul* 
pragną utworzenia bloku konkurencyjnego 
dla ogólnego bloku mniejszości narodo­
wych, wyłoniła się koncepcja utworzenia 
bloku socjalistycznych mniejszości narodo. 
wych na takich zasadach, które umożliwi­
łyby porozumienie z ogólnym blokiem 
mińejszości narodowych. W tym kierun­
ku narady trwają w dalszym ciągu. Li­
chwa! jeszcze nie powzięto. W kołach 
politycznych jednakowóż uważaja za mo­
żliwe utworzenie bloku mniejszości paro« 
dowych. poza którego nawiasem pozostał 
by tylko Bund i ortodoksi.

POŻEGNALNE POSIEDZENIE WYZWO­
LENIA.

Warszawa, 24 11. (wł k.) Dziś kiub 
parlamentarny Wyzwolenia . odbył w Sejmie 
pożegnalne posiedzenie przed zamknięciem 
kadencji sejmowej. Posiedzenie miało charak­
ter sprawozdawczy ubiegłego okresu parla­
mentarnego. oraz przygotowania prac organi­
zacyjnych. dotyczących zbliżających się wy­
borów. i-or.

SOJUSZ PARUT PRACY ZE ZWIĄZKIEM 
NAPRAWY.

Warszawa. 24 II (wł. k.) Z kół sana­
cyjnych donoszą, że w wvniku prowadzonych 
rozmów miedzy Partją Pracy a Związkiem 
Naprawy Rzeczypospolitej utworzyła się -,o- 
mb?a porozumiewawcza obu stronnictw. Na 
czele komisji stanął prezes Party Pracy poseł 
Kościatkowski. na generalnego sekretarza ko­
misji powołano p. Paprockiego. W dniu wczo- 
lajszym odbyło się posiedzenie Komitetu po­
rozumiewawczego wynrenioiijCh stronnictw 

z udziałem delegatów' N. P. R> lewicy.

WYZWOLENIE NIE ODPOWIE STRON.
CHŁOPSKIEMU.

Warszawa, 24. 11. (wł k.) Stronnictwo 
chłopskie wystosowało wczoraj do Wyzwole- 
n:a pismo, dotyczące odpowiedzi w sprawie 
utworzenia wielkiego bloku lewicy demokra­
tycznej. Pismo miało charakter ullhnatywny. 
albowiem postawiono termin ?4-godzinny. Na 
nripngycję Stronnictwa chłopskiego odpowie­
działo.- w swoim czasie.' jak wiadomo Partia 
Pracy pozytywnie. PPS. pozostawiia propo­
zycję bez odpowiedzi, Wyzwolen’e zaś wymi­
jająco. - Wczorajsze p:smo Stronnictwa Chłop­
skiego postanowiło Wyzwolenie pozostawić 
bez odpowiedzi, gdyż nie może się zgodzić na 
to, by według propozycji tegoż stronnictwa na 
dwóch kandydatów poselskich tego ugrupowa­
nia przypadał Jeden kandydat Wvzwoleuią
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polsko* niemieckich.
Rokowania handlowe z Niemcami we­

szły w nowe stadjuin po > i pół latach 
trwania wojny celnej. Jednolity dotąd 

front wojenny został nareszcie przerwany, 
a uczynionÿ w nim już w ciągu pierwszych 
rozmów między U, rektorem Jacków ;kim 
a ministrem Stresemannem wyłom, po­
zwala rokować wszelkie nadzieje, że za­
wieszenie broni, a nawet i pokój jest już 
bliski. Po 2 i pół latach wojny cel ne i o- 
kazuje się. że jednak sprzeczności gospo­
darcze między Polską a Niemcami nie mu­
siały być tak wielkie, skoro w ciągu paro­
dniowych rozmów przedstawicieli obu 
pa’siw znaczną ich część udało się poko­
nać. Logika gospodarcza \ geograficzna, 
przez 2 i pół lat tak niewłaściwie i brutal­
nie gwałcona, dochodzi nareszcie ch gło­
su. Trzeba było jednak aż 2 i pół lat za­
ciętej wojny celnej, zerwan a istniejących 
z dawien dawna dlugotrwa’ych natural­
nych stosunków handlowych, poważnych 
strat i szkód po jednej i. drugiej stronie, 
morza wylanego atramentu i żółci, by na­
reszcie dojść ól ) zrO'Zumien'a, że wojra 
celna między Polską a Ni emcami żadnemu 
z przeciwników korzyści, a obydwom tyl­
ko straty przynosi. Nie czas dziś na pró­
żne rekryminacje. Niepora mówić o tern, 
kto zawinił, ani po czyjej stronie większa 
była Wina. Nie warto się również spierać 
o to, kto większe poniósł straty komu woj 
na celra bardziej da’a się we znaki. To 
jedno tylko stwierdzić można i na’eży, że 
przewidywania niemieck'e, nawet w bar­
dzo poważnych kolach żywione, iakoby 
wojna celna z Niemcami pociągnąć za sobą 
musiała katastrofę życia gospodarczego 
w Polsce, nie spełń ła s'ę i że sytuacja go­
spodarcza państwa polskiego — mniejsza 
o to, czy z powodu, czy też mimo wojny 
celnej — jest dziś bez porównania ko­
rzystniejsza i pomyślwejsza, niż była 
przed jej wybuchem. Widzą to zresztą i 
czutą sami Niemcy i tu może leży główne 
źródło otrzeźwienia po stronie niemieckiej, 
także i w tych kołach, które jeszcze do 
niedawna traktat handlowy z Polską wy­
raźnie sabotowały.

.Jeszcze i dziś po stronie niemieckiej 
Odzywają się głosy, iż rząd niemiecki, de­
cydując się na ustępstwa w stosunku do 
Polski i okazując dobrą wolę w kierunku 
dojścia do porozumienia i zawarcia trakta­
tu handlowego zagraża czołowym intere­
som produkcji niemieckiej. Są to grosy 
skrajnego szowinizmu narodowego i bez­
względnego egoizmu gospodarczego. Gło­
sów takich nie brak na całym święcie, choć 
stosunkowo najmniej ich zawsze było w 
Polsce. Bóg z nimi! Dość ,że koła po­
ważne i (Lcydujące. że rządy po jednej i 
drugiej stronie szczerze pragną porozu­
mienia i okazują dobrą wolę do jego osią­
gnięcia. Po przełamaniu niedawnych jesz­
cze zwłaszcza po stronie niemieckiej tak 
bojowych nastrojów i po przezwyciężeniu 
wytworzonego w Polsce pod wpływem 
długotrwałej wojny celnej, sceptycyzmu, 
po osiągnięciu pierwszych konkretnych re­
zultatów w formie umowy w sprawie eks­
portu: drzewa z Polski do Niemiec i po 
ustaleniu Równych zasad, które służyć 
niają jako podstawę dalszych rokowań, 
dziś prawie nie ulega już wątpliwości, że 
traktat handlowy między Polską a Niem­
cami w krótkim czasie stanie się rzeczy­
wistością. Cała opłnja polska fakt ten 
nłewątp vie z szczerą i niekłamaną powi­
ta radością. Mało bowiem jest państw na 
świecie, w których zrozumienie dla wska­
zań Międzynarodowej Konferencji Ekono­
micznej. da Ważności i wartości między­
narodowych stosurków handlowych i dla 
koniecznych dla ich rozwoju ułatwień by* 
loby tak wielkie, jak \v'aśnie w Polsce. 
Może właśnie skutk;em tych niezliczonych 
utrudnień i ograniczeń, jakim rozwój pol­
skich stosunków handlowych zagranicą u- 
łegał pod wpływem politycznych nastro­
jów naszych sąsiadów, dążenie do nawią­
zana jak najlepszych i najściślejszych 
stosunków gospodarczych z zagranicą, 
stało się istotnym wyrazem gospodarcze­
go światopoglądu naszej opinii publicznej.

Nie zapoznając tych wszystkich nie­
bezpieczeństw. z jak:emi dla aktywności 
naszego bilansu handlowego i płatniczego 
po'ączone być musi znaczne zwiększenie 
importu z Niemiec, ani tych trudności, na 
jakie po zawarciu traktátu narażone będą 
irektóre dzia'y naszej nrodukcj przemy­
słowej, witamy jednak możliwość zakoń- 
czenia^ nareszcie wojry celne? i uregulo­
wania naszych stosunków handlowych z 
Niemcami z zadowoleniem. Jesteśmy bo­
wiem przekonani, że w ostatecznym rezul­
tacie traktat ten przyczyni srię w clfJżym 
stopniu do ustabilizowania stosunków go­
spodarczych w Polsce i do znacznego oży­
wienia naszego życia ^ospoaarczego.

Górny Śłąsk z większem może jeszcze 
zameresowa.Tem, niż reszta Polski śle­
dzić będzie dalszy przebieg rokowań z 
Nieme and i bardziej żywo, niż inne dziel­

nice, odczuje zadowolenie z pomyślnego 
ich zakończenia. Górny Śląsk bowiem byl 
tym odcinkiem bojowym na froncie wojny 
celnej z Niemcami, przeciw któremu zwra­
caj się głównie atak sil niemieckich, a byl 
zarazem tym kozłem ofiarnym, który w 
walce tej największe poniósł ofiary i stra­
ty. Górny Śląsk byi tym kamieniem w 
fundamentach systemu gospodarczego Pol 
ski, przez którego podważenie c'.icia'y 
Niemcy wstrząsnąć gmachem ca'ego ży­
cia gospodarczego. Powinien \v'ęc teraz 
stać się w drodze słusznej rckompersaty 
tą dźwign'ą, przy pomocy której całe ży­
cie gospodarcze Polski podniesione zosta­
nie na nowy. wyższy poziom rozwoju. Nie 
wątpmy, przeto, że Rząd, w toku dal­
szych rokowań nie zapomni ani na chwi’ę 
o tych licznych i ciężkich ofiarach, przez 
Śląsk poniesionych, o nę-chy tych mas

bezrobotnych. które skutkiem, ozy w 
związku z wojną celną, na bruk zostały 
rzucone, i z całą energją forsować będzie 
te postulaty, które przyczynę się mogą 
do znacznego ożywienia produkcji górno­
śląskiej i do poważnej poprawy na naszym 
rynku pracy. Do najważniejszych z po­
śród A tych postulatów należy odpowiedni 
kontyngent importu żelaza i stali do Nie- 
nrec oraz odpowiectii kontyngent importu 
złomu z Niemiec do Polski.

Górny Ś'ąsk zasłużył sobie niewątpli­
wie na to, by Rząd nasz przy ostatecz­
nych rokowaniach nie poświęcił jego inte­
resów dla mniej lub więcej uzasadnionych 
postulatów innych dzielnic, czy grup pro­
dukcyjnych. by pomógł mu naprawić te 
szkody i straty, jakie pomost w ciągu 2 
i pół roku wojny celnej a zwłaszcza w 
pierwszych jej miesiącach, by zapewnił 
także i tej znękanej i ędza i głodem masie 
bezrobotnych zna'eźć nareszcie możli­
wość pracy i zarobku.9 Dr. L. F.

P*
JAK BĘDĄ ZUŻYTKOWANE SUMY PŁYNĄCE Z POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ.

Warszawa, 24. 11. (wł. k.) Przeds‘awi- 
cłel konsorcjum zagranicznego w Banku 
Polsk’m, p. Ddiey zatwierdził zużytkowa­
nia następujących sum z pożyczk1 zagra­
nicznej : 75 ttrlj, zł, na drugą emisję akcyj 
Banku Polskiego, HO mi!j. zł. na zak ’p 
skarbowych biie ów obiegowych, { kia bę­
dą zas ęplone przez monety srebrne, 26 
milj, zł. na wykup 6 proc. biletów skarbo­
wych

Ponadto rzeczoznawca amerykański 
ma niebawem zatwierdz/ć projekt zużyt­
kowany 16 1 pół milj. doi. na kredvt^ go­

spodarcze. Przy rozdziale tych kredy'ôw 
mają być w pierwszym rzędzie uwzględ­
niono potrzeby rô'nictwa, część z?ś sumy 
przeznaczona będzie na kredyty dla sa­
modzielnych przed: ębiorsiw.

OBIAD NA CZEŚĆ P. DEVEY'A.
Warszawa 24 11. (wł k.) M irrster 

Ska'bu p. Czechowicz no denn owa! dz’ś ame­
rykańskiego doradcę fr.ansowegn p Davey'a 
ob'r*loni. w którym wjięb »(Piał członkowie 
rzadn prezes Panku PMsk'cgo P- Ka 1>!Ó k!. 
wiceprezes p .Młynarski. oraz prof. Krzyża, 
«owski z Krakowa.

Delegacja polska przygoíovvuie się
na międzynarodową konferencję rozbrojeniową w Genewie

P. SOKAL WYJEŻDŻA DO SZWAJCARJl W SOBOTĘ.
\

Warszawa, 24. 11. (wł. k ) Delegat pol­
ski przy Lidze Narodów p. Sokal wyjeż­
dża w sobotę do Genewy. Wyjazd jego

pozostaje w związku z pracami przygoto- 
wawczenii delegacji polskiej nn międzyna­
rodową konferencję rozbrojeniową.

O CELACH WYPRAWY BOLSZEWICKIEJ DO GENEWY.
Londyn, 24. 11. ,wł. eu.) Prasa angiel­

ska żywo interesuje się podróżą Litwino­
wa dc Berlina i Genewy. Dzienniki snują 
na ten temat najróżniejsze kombinacje. 1 
tak twierdza, iż pos. niemiecki w Moskwie 
oświadczył rządowi sowieck'emu, że Niem 
cy mogłyby popierać delegację sowiecka 
w Genewie tylko wówczas, gdyby ta nie 
nadużywała konferencyj dia celów propa­
gandowych.

DELEGACI SOWIECCY N!E ZATRZY­
MALI SIE W BERLINIE.

Berlin, 24. li. (wł. eu.) Dziś przed po­
łudniem przejechała przez Berlin delega­
cja sowiecka na konferencję genewską. 
Wbrew pierwotnym p-rzypuszczcn'oni. kie 
równicy delegacji sowieckiej Litwinow i 
Lima czar ski nie zatrzymali się w Berlinie.

0 ZARZĄDZENIE, BY POLSKA JESZCZE p ?ED ZAPADNIĘCIEM OSTATFCZ-
1 NEGO WYROKU ZAPŁACIŁA ODSZKODOWANIE ZA CHORZÓW.

cić w ciągu miesiąca kwotę 34 mii]. marek 
tytułem odszkodowania. Wniosek został

Warszawa. 24. 11 (Pat.) W poło­
wie listopada br. rząd niemiecki wystoso­
wał w sprawie Chorzowa do stałego 
trybunału Sprawiedliwości Międzynaro- 
dowej w Hadze wniosek, aby Trybunał w 
drodze tymczasowego zarządzenia orzekł, 
że Rząd polski winien jest jeszcze przed 
zapadnięciem ostatecznego wyroku zapła-

decyzją Trybunału z dira 21 listopada br. 
odrzucony z uwagi na to, że zdanie,u ł ry- 
bniiału, uwzględnienie tego b.vrobv równo­
znaczne z wydaniem wyroku prowizoiv- 
tzuego, co byłoby sprzeczne z zasadami 

rybunału Haskiego.

Z KOŃCEM ROKU PRZEDŁOŻONE ZOSTANA RADZIE MINISTRÓW WNIOSKI
KOMISJI ANKIETOWEJ.

Warszawa, 24. 11. (wł. k.) Ze spraw
gospodarczych, żywo interesujących sze­
roki ogół, na porządku dziennym znajdu­
je się w dalszym ciągu zagadnienie pod- 
wyżk; cen cukru. Jak się dowiadujemy, 
wnioski komisji ankietowej będą przedło­

żone Radzie Mirrstrów nie wcześniej, niż 
przed upływem br. Ukończenie prac ko­
misji ankietowej nastąpi w pierwszych 
dniach grudnia, poczem dopiero będz e 
można opracować zebrany materiał, co po­
trwa do końca br.

ZATARG O PLACE URZĘDNICZE.
Wiedeń, 24 U. (AW.) Rokowania mię­

dzy rządem a urzędnikami w sprawie pod­
wyżki płac znów weszły w stadium krytycz­
ne. ponieważ zastępcy organ’zacji urzędni­
czych nie zgodzili s'ę na propozycję wysunię­
tą przez rząd. W kotach dobrzę ponformowa- 
nych oibiega.ią nawet pogłoski o możliwości 
dymisji ministra finansów.

NIEMCY O PRZYBYSZEWSKIM.
Wiedeń. 24 II. (AW.) Pisma dzis'ejsze 

zamieszczają wspomnienia pośmiertne o zmar­
łym literacie Stanisławie Przybyszewskim.

,N. fr. Presse" I ,.N. W. Journal“ wskazują 
w swych artykułach na wybitną rolę iaką zaj­
mował Przybyszewski aż do czasu przełomo­
wej fazy literatury niemieckiej u schyłku ubie­
głego stulecia,

■ oOo — —

5:31
Buenos Aires. 24 11 (PAT.) 32 partia

mecz,u szachowego między Aljechinem a Ca- 
pablanką zakończyła się zwycięstwem p-'env- 
szego po 26 postinięe:ach. Stan meczu: Alj'*- 
chin 5 punktów. Capahlanka 3,

II1WINOW JEDŻSE DO GENEWY.

Zastępca komisarza Cziczc-nz Litwi­
now jedzie jako szei uccgacj sowieckiej 
na kvi-íerencje rozbrojeniową Jo Gene­
wy.

ZGON SYNA P. PREZYDENTA.
Warszawa, 24 11. (wł. k.) Wczoraj o go­

dzinie 7 wieczorem zmarł po dtug'ej i ciężkiej 
chorob'e inż. Eraneszek Mościcki. svr Pre­
zydenta Rzeczypospoitei opatrzony św. Sak a* 
menfami rirzez kapelana P. Prezydenta, ks Bo­
lączkę. Przy zgonie obecnymi bvl Pan Pre­
zydent i P Prezydentowa, małżonka zma-’e- 
go. zięć P, Prezydenta inż. Zwislocki. matka 
żony zmarłego, oraz członkowie domu woj­
skowego i cywilnego Pana Prezydenta O dniu 
pogrzebu nastąp' osobne powiadomienie. Inż. 
Franciszek Mościcki liczył lat 27.

POGRZEB Ś P ST\vISł AWA PRZYBY-
S7EWSKIEGO.

Warszawa, 2-1 II (wł k.) Pogrzeb 
zmarłego pisarza ś. p. Stanisława P zvby- 
szewskirgo odbędzie sie dn’a 28 b. m.. t. i. W 
poniedziałek. Na pogrzebie tego rząd bedne 
reprezentowany orzez wo’ewode poznán Itlfe- 
go p. Btrńskłego. Wojewoda w imieniu rządu 
złoży wieniec na grobie zasłużnnego pisarza.

POLSKO-NIEMJPGKA KONFERENCJA 
KO! E.IOWA.

Warszawa 24 11 (wł k.) W gmachu 
M'n'sterstwa Poczt i Telegrafów trwa od 
wczorai trzydnowa połsko-womlecka konfę- 
rencta ko’e'owa w snraw!e rozkładu łazdv no­
clegów. knrsu'acvch na teien'e oh,, państw* 
Obradom przewodniczy dyrektor Warszaw* 
skisgo Biura Rozkładów Jazdy.

PRZESUNIFCłA NA STANOWISKACH 
WOJEM UDOW

Warszawa 24 11 twł. k.) lak się do­
wiadujemy sprawa dvnrsti woiewody war* 
szawskwgo Sofana i woiewody białostockie* 
go Rembowskiego oraz sprawa mianowani» 
nowego woiewody bułnstockiego znaidu.ie się 
Itiż w kaoce'aril cywiłnei Prezydenta Rzeczy- 
posoobtel. Narazśe województwem warsz w 
skiem kierować będzie p. Twardo z M, S. VV«

STAWKI W ZAWADACH ZASTAWU 
I I OMBARD ACH.

Warszawa. 24 11 (wł. k.) Niebawem 
ma ukazać rozporządzenie min stra Skar­
bu i p’n'stra Sprawiedl mości. dotyczące wy­
sokość! stawek pobieranych przez zakładS 
zastawu i lombardy Jako zwrot kosztów ma- 
nipiriacvmveh pobierają obecnie lombardy 2 
mrę, tv'u’em korzyści ina’nfkowych I proc. 
Obecn'e koszta własne mają być obniżono 
również do 1 proc.

O STOSUNKACH PRAWNYCH W DZIEN­
NIKARSTWIE.

Warszawa, 24 li (wł k.) Dnia 24 ' ?S 
b. m. toczyły s:e w Ministerstwie Pracy ! O- 
pieki Społecznej pod przewodmetwem dyrek­
tora departamentu Jerzego Dreckiego narady 
w sprawie projektu ustawy o stosunkach 
prawnych zawodu dziennikarskiego. W konie* 
rencť wzięli udział naczelmk wydziału P- 
Stanisław Rożkowski oraz dwóch inm ch 
przedstawicieli rządu delegaci Zw'azku Syn­
dykatów RMenwkmzy op. Bazylewski, Gieł* 
żynskl i Bierzyńskl-

—o-:-<v-,

USIłOWANA UC1EC7KA WTEZNTÓW.
Kraków. 24 11. (AW.) Ubiegłej noev S 

areszjantów ushowało zbiec z wlęziema św- 
Michała w Krakowie. Po zmyleniu straży do­
stali się na dach więziema i przygotowali dp 
zejścia na dziedzin':c. Tu jednak zauważy! 
ich ieden ze strażników i zaalarmowawszy 
służbę w''ęz!en.ną zatrzymał zbiegów Wśród 
aresztowanych znajduje się Ludw'k Blach, 
który stawał wczoraj przed sądem przysię­
głych pod zarzutem morderstwa rabunkowe* 
go.

UWOt NÏENIE KOMUNISTÓW.
Lwów, 24. 11. (AW) Lwowski sąd przyśle 

ł\ ch uwo nil komun stów Indyka i Lebewohl 
oskarżonych o kolportaż ulotek o treści ant, 
państwowe]

OBCIĘCIE KREDYTÓW BERI TŃSKłCH

ÍDLA gdańska.
Gdańsk 24 11 (AW.) Jak się dow:adtt* 

jęjpy z tutejszych dobrze pn'nformrtwanvch 
kół. Bank Rzeszy Niemieckie) odciął kredyt? 
dla Banku von Danzig. Krok ten pozosta'e ^ 
związku z trudną sytnac'a na nîem’eckim ryh* 
ku plen’eAiiym. Pobudką do tego bvla tav*9 
niepewna koniunktura w porcie gdańskim * 

1 powodu rozbudowy portu w (idyul
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Dziś w nocy przjnechał do Katowic 
zwycięski wódz armji francuskie; Marsza­
łek F r a n c h e t d‘E s p e r e y.

Dostojny Gość przepędzi} noc w wagu 
nie salonowym. O godz. 9.25 'ano na­
stąpi oficjalne powitanie Marszalka Fran­
cji przez reprezentantów władz.

Marszalek Francii et ďEsperey urodzi} się 
w r. 1855 w Alejce ako syn jedne-o z oficc 
rów putku strzelców algierskich. Znaczną 
część swojej służby wojskowej spędzi} w woj­
skach kolonialnych republiki Francuskiej, w 
Alg'erze, w Tunisie, w Tonkinie. W roku 
1891 powołany do kraju, stanął nrzy boku mi­
nistra spraw wojskowych Freycineta, a w 1900 
n wziął udział w ekspedycji europejskiej do 
Chin i tn. in- pełnił obowiązki komendanta 
Placu w Pekinie- Od roku 1903 służył w armji 
terytorialnej francuskiej, początkowo jako 
dowódca 65 p p- (Besancon/, później 29 p. p. 
( > oni), w 1908 r. został generałem brygady, w 
1912 r. generałem dywizji i dowódcą 23 dywi­
zji w Chambéry. Raz jeszcze los wojskowy 
skierował go do Afryki, jako dowódcę zacho­
dniej gruipy wojsk francuskich w Maroku, a w 
roku 1913 powrócił do Francji, jako szef I-go 
korpusu armji. Na tern stanowisku generał 
Franahet d‘Esperey wziął udział czynny w 
Wielkiej wojnie, dowodził 5 armją franouską, 
Powstrzymał ofenzywę niemiecką pod Dînant, 
a we wrześniu 1914 r- był jednym z dowódz- 
ców arm.i' francuskiej nad Marną, walcząc z 
Pacierająeemi na środek frontu francuskiego 
'dami feldmarszałka von Buelow. W czasie 
Wojny pozycyjnej zasłużony doświadczony ge­
nerał dowodził od 1915 do początku 1918 r. 
Północnym frontem francuskim, a do czerwca 
1918 środkiem armjj broniących republiki od 
mwazü.

W czerwcu 1918 r- generał Franchet ďEspe­
rey objął dowództwo frontu Entente‘y na Bał- 
"• 'ach Pod jego dowództwem 15 września 
1918 r. rozpoczęła się oienzywa wojsk sprzy­
mierzonych na froncie bułgarskim, która mała 
ula całej wojny decydujące znaczenie- Od 
chwili natarcia marszałka Eianchet < 'Espereý 
- zw. eventus belli przesiał być wątpliwym, 
szczęście wsparte przez lozum i słuszność 
sprawy przechyliło się całkowicie na strenę 
Wojsk Entetnte'y. Armje dowodzone pTzez 
Generała Franchet ďEsperey odnosiły sukces 
Po sttKcesie. Pierścień żelazny wojsk central­
nych został przełamany: przyszło wyzwolenie 
?erbji, kapitulacja Turcji, w pierwszych dniach 
hstopaaa, dzisiejszy nasz dostojny gość pro­
wadził w Belgradzie rokowania o zawieszenie 
nr oni z przdstawicielem Węgier hr. Karolťm, 
I akurat dziewięć lat temu wojska generała 
j ranchet ďEsperey zajęły Węgry. Wojna by­
la skończona.

Po świetnych zwycięstwach generał Fran­
set ďEsperey nie wrócił jednak do odpo­
czynku. Objął generalny inspektorat wojsk 
francuskich w Afryce, a w r. 1121 wdzięczna

Republika WTęczyła mu jedną z buław 
fnarszalkowskicći, powierzając jednocześnie 
stanowisko członka najwyższej rady wojennej.

Prav dziwę dywany perskie

Lista ztypwtysitw
f fPolonii“.

Zgodnie z warunkami konkursu dla stypen­
dystów i na podstawie 147 nadesłanych wniosków

Rada Nadzorcza
Sp. Akc.

Śląskie Zakłady Oraiinne i ffydasra.
„POLONIA“

w Kai®w?:?ch
na posiedzeniu odbytem w dn. 19 listopada 1927 r. 

uchwaliła:

pokrywać oplaty szkolne
w państwowych szkołach średnich ai do Chwili 
opitsłueiia przez usznia szkoły, do któ­
rej UCXSJS" usa, za niżej wyszczególnionych uczniów
wzgl. uczenie, urodzonych na Górnym Śląsku.

* (kolejność według alfabetu)
Imię i nazwisko: Zakład naukowy: Urodź. wzgl. zam.

w parafii:
1) Anioł Jan, Kazimierz Biskupi Łagiewniki Śl.
2) Chmielarski Wiihelm, Pszczyna Siemianowice
3) Gajda Paweł, Rybnik Knurów
4) Korfanty Hieronim, Tarnowskie Góry Siemianowice
5) Krzoska Sylwester,
6) Leśnik Antoni,
7) Łaszek Henryk.
8) Niedziela Robert,
9) Olej Ewald,

Siemianowice ’ 
Katowice 
Mysłowice 
Katowice 
M /slowice

lii) Pawlasówna Amaia, Nowa Wieś
11) Pelkówna Etyda,
12) Skrzydło Konrad,
13) Sładek Karol,
14) Swoboda Antoni,
15) Ulczak Paweł,
16) Waiisko Wilhelm,
17) Watoła Henryk,
18) Wilk Jan,
19) Wójcik Jan,
20) Włodarczyk Karol,

Siemianowice
Bogucice
Ruda
Mała Dąbrówka 
Janów - Giszowiec 
Gierałtowice 
Wielkie Haduki 
Mikołów 
Świętochłowice 
Radlin 
Król. Huta

Mysłowice 
Pszczyna 
Nowy Bytom 
Rybnik,
Król. Huta
Tarnowskie Góry Repty Nowe 
Rybnik Rydułtowy
Katowice Kochłowice
Szarlej Kamień
Tarnowskie Góry Radzionków.

Rada Nadzorcza Sp. Akc. Sląsk'e Zakł. Graf. i Wyd. 
„POLONIA“

przesyła swym stypendystom serdeczne życzenia
błogosławieństwa Bożego

w szkolnej nracy i wyraża przekonanie, że dzieci te, 
biorąc wzór sze swych rodziców, wyrosną na
dobrych i dzielnych synów spiski
przynosząc przez to chwałę dzielnicy, z której po­
chodzą.

Rodzice zainteresowanych dzieci proszeni są o 
uzyskanie z Dyrekcji odpowiednich zakładów wy­
kazu należytości z podaniem terminu zapłaty i o 
rychłe nadesłanie tych wykazów pod adresem:

Dyrekcja Sp. Akc. Śląskie Zakł. Graf. i Wyd. 
„POLONIA“

w Katowicach, ul. Sobieskiego 11.
Uwaga: Dokumenty nadesłane przez uczniów, któ­

rych prośby nie mogły być w tym roku 
uwzględnione, zostaną zwrócone pocztą 
pod adresem rodziców.

w Polsce.
OŚWIADCZENIE prof. MAKOWSKIEGO 

W PARYŻU.
Urzęaowy PAT. przyniósł obszerne 

sprawozdanie z bankietu wydanego przez 
francusko-polski „Komitet studjów spo. 
tocznych1 “na cześć profesora Makowskie­
go, b. ministra sprawiedliwości, bawiące­
go w Paryżu, nie prywatnie, jakby nmżna 
sądzić, lecz w pewnej misji półoficjalnej. 
W mowie wygłoszonej na tym baiłtecie 
profesor Makowski zaznaczył, że przy­
był do Paryża, aby dać poznać prawni­
kom i studentom francuskim pracę Polski 
nad rozwiązaniem kilku będących na .Dbie 
zagadnień prawa konstytucyjnego *.

Oświadczywszy, iż władza wykonaw- 
cz nie może obejść się bez władzy prawo­
dawczej, prof. Makowski zobrazował 
przebieg historyczny zagadnienia, poli ga­
jącego na wprowadzeniu równowagi mię­
dzy terni dwoma czynnikami, 'zby usta­
wodawcze należy zwoływać, gdy pou ze­
ba glosować nad budżetem lub nad irmem! 
kwestiami, wymagającej kontroli, — po- 
zatem zaś posłowie powinni pędzić żywot 
zwyKłych obywateli, aby móc sprezento­
wać naród, a nie swoje zawodowe i nic re- 
sy polityków. Mówca podkreśla, że Sejm 
to zrozumn ł, ograniczając sam swe pole 
działania.

Ta część reformy — mówi} prof. Ma­
kowski — jest najciekawsza, gdyż pozwoli 
utrwalić zachwiany autorytet parlamentu 
i wytworzyć prawdziwą współpracę 
władz z określoną kompetencja.

Krakowsk* wskaźnik 
drożyźnany

ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK — ZAKWF- 
STJONOWANY.

Komisja parytetyczna dla obliczania 
wzrostu drożyzny w Krakowie, działają­
ca w tarnt, województwie, obliczyła za 
miesiąc październik wzrost drożyzny w 
Krakowie' o 8,13 proc. w stosunku do po­
przedniego miesiąca, podczas gdy we 
wszystkich innych miastach wskaźnik nie
0 wiele przekroczył 1 proc.

Jak pisma donoszą, główny Urząd sta­
tystyczny w Warszawie zakwestionował 
obliczenie komisji parytetycznej 1 wstrzy­
mał ogłoszenie tego wskaźnika drożyźnia- 
nego w Wiadomościach Statystycznych, 
wydawanych przez G. U. S. w Warsza­
wie. Główny Urząd statystyczny ma pod­
dać obliczenie komisji parytetycznej w 
Krakowie ponownej rewizji na najbliższem 
posiedzeniu głównej komisji, poczem na­
stąp; oficjalne oznaczenie rzeczywistego 
wzrostu drożyzny w Krakowie.

Przyczyna wykazanego wzrostu, we­
dług „II. Kurjera Codz.“, ma leżeć w tern, 
że komisja parytetyczna w Krakowie 
wzięła za podstawę swych obliczeń inne 
rodzaje artykułów, aniżeli w poprzednich 
miesiącach, przez co we wspomnianym 
wskaźniku, nietylko mieści się naturalna 
zwyżka produktów, wykazana we wszyst­
kich innych miastach Polski, ale również
1 rozpiętość między cenami artykułów w 
poprzednich miesiącach branych za pod­
stawę obliczenia i cenami artykułów wzię­
tych za podstawę obliczenia za miesiąc 
październik br.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

PĘKŁY ÏXIWY
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Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

7- Będę musiała cię za iO przebłagać! — wy­
raziła Emma, jakby do siebie, przekonana, że z 
Zwiększą łatwością potrafi, kiedy ze bce, nietylko 

^prosić go, lecz obwinąć sobie koło palca tak 
abe stworzenie, jak mężczyzna. Tymczasem nie- 

się trochę buntuje przeciwko zwierzchnictwu 
Kobiety.
dn P? zaś mówił sobie, że stosunek jej z księżną, 
. którego taką nadmierną przywiązywała war- 

sc, m'e ucierpiałby przez to wcal że świat me 
przewróciłby się do góry nogami, gdyby tego wie- 
pl.?ra nie pomagała księżnie w zabawieniu An- 
v.,a. Mje mogła wyrzec się flirtu, tego jednorazo­
wo flirtu z tym cudzoziemcem. A zatem nie ko- 

‘ a,a „najdroższego, jedynego“ swego Wiktora.
Powracali do dworu wzdiuż rozłożystych krze- 

i n i? Pięknego bzu. Emma zerwała kiść pachnący 
Położyła mu na twarz z uśmiechem. 

r~ Masz to! Pocałuj!
k? ło jednak nie skutkowało. Kawaler wziął na 

eU nie wyszedł z karb'-w urazy, 
r* Gdy wstępowali po schodach do przedsionka,
Panna spytała:'

—. Mówiłeś z ojcem o willi, jaka ci się należy?
— Nie mówiłem!
We dworze zastali jednego z oczekiwanych 

gości pana Schlichtlinga i zasiedli do kawy. Parnia 
Emma znikła wkrótce. Poszła przebrać się. Uka­
zała się na chwilę w aureoli swej bogatej, wieczo­
rowej sukni, woniejąca jak kwiat. Uścisnęła dłoń 
Wiktora gorąco, pocałowała go płomiennem spoj­
rzeniem i odjechała.

Wiktor pozostał jeszcze więcej rozgoryczony tą 
jej tualetą. Przyzwoitość zdała się wymagać, by 
jeszcze pewien czas zatrzymał się w salonie. Więc, 
zadając sobie przymus, toczył rozmowę z Niemca­
mi, jakby do nich należał, kurcząc się przytem w 
duchu i złorzecząc sobie. Skoro zaś przybył ostatni 
z partnerów pana Schlichtlinga. wyplątał się zaraz 
z tego kółka i wsiadł do samochodu.

Uciekał. Przekonał się na sobie, żę można na 
duchu być tak pobitym, jak na ciele. Żałował, że 
nie miał przed sobą drugiego Gronosky‘ego, by ro­
zegrać turniej na śmierć. A gdy stanął mu przed 
oczyma wizerunek ponętnej lwicy, szepnął z deter­
minacją i goryczą: .

— Już nigdy!... Nigdy! Koniec!
XVIII.

W poczekalni trzeciej klasy dworca Bytom­
skiego siedziało przy piwie trzech tęgich, pyzatych 
Niemczaków w kraciastych czapkach, z papierosa­
mi w zębach. Wydała ich wojna, wyszkolił w Ba­
warii Escherich, wydoskonaliła zawierucha na za­
chodzie Niemiec a wstręt do systematycznej, poko­
jowej pracy przywiązał do nowego zawodu. Przy­
byli na obiecaną dla takich szumowin społecznych I

ziemię, by zakosztować lekkiego chleba, odpaść się, 
pohulać. pobisurmanić na skórze Ślązaków.

Działo się im doskonale. Tam, gdzie z dwu 
stron zwożono żywność po cenach niskich, było co 
jeść a przełożeni ich starali się, by patrjoci tego 
nowego typu mieli co pić. Pięść dzielna a bez­
względna zapewniła im bytowanie bez troski i bez 
pracy.

Mimo to młodzi przybysze mieli miny kwaśne.
— Przedstawiałem sobie to inaczej! — mówił 

jeden z nich. — Nikt nas nie uprzedzał, że będzie tu 
tak gorąco.

— Będzie jeszcze goręcej. Nie słyszałeś, że na 
Zielone Świątki gotujemy wielką awanturę?

— A co takiego?
— Atak na Lomnitz. Trzeba uprzątnąć przy­

wódców polskich, skończyć z nimi. Gdy tym pol­
skim psom zabraknie głowy, zwycięstwo będzie za­
pewnione.

— Hm, ale nie obejdzie się bez zaciętych bo­
jów z tym narodem! — zauważył trzeci Orgeszo- 
wiec zafrasowany. ...

— Niewielkie rzeczy. ^ Nie obawiaj się. Są Ło 
przeważnie robociarze, którzy nie umieją obchodzić 
się z bronią.

— Tak sądzisz?
— Nic groźnego! Wystrzelać te polskie psy 

z ulicy Gliwickiej, a reszta — bagatela...
Pokrzepieni na duchu wychylili piwo.
— Może nie przyjdzie do niczego tak szybko? 

— pocieszał się jeden z nich. — Bo przecież rząd 
berliński wzywa G. Śląsk do spokoju?

(C. d. n.)
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BRATIANU.

Z Bukaresztu nadchodzi niespodziewa­
na wiadomość: po dwu, czy trzydniowej 
zaledwie chorobie zmarł w Bukareszcie 
dnia 24 listopada dyktator Rumunii, Joan 
Braťami.

Urodzony w roku 1864 jako syn Joana 
Bratianu. męża stanu, zasłużonego bardzo 
około zjednoczona swei ojczyzny, wie­
loletniego premjera i bratanek Dymitra 
Bratiami, również wieloletniego ministra 
i premiera — objął po nich w spad ;u — 
partję liberalną, więc niesłychane wpływy 
polityczne i olbrzymią fortunę, a zarazem 
wielkie doświadczenie i talent polityczny, 
które uczyniły z niego tak, jak czyniły z 
ojca i stryja niekoronowanego króla Ru­
munii

Prawdziwy dyktator, bez którego woli 
nfc się w Rumunji nie działo, mógł wpra­
wdzie chwilowo usuwać się od widoczne­
go sterowania losami swej ojczyzny, po­
wraca! jednak do władzy, kiedy chciał i ile 
razy chciał. Jako wódz liberalnej partji 
był premierem w latach 1910—1911 ł od 
roku 1914 aż do lutego 1918. On to pchnął 
Rumunję w wir wojny światowej po stro­
nie koalicji, on skierował Rumunję z po­
wrotem na wody polityki mocarstw za­
chodnich, po krótkim okresie opozycji 
wobec Zachodu skutkiem niezadowolenia 
z postanowień Traktatu Wersalskiego.

Był po raz trzeci premierem od czerw­
ca 1920 roku aż po rok 1925, gdy rządy 
objął generał Avcescu, po obaleniu zaś 
jako rezygnacje z praw do korony, ustalo- 
wai rządy po raz czwarty bez odsłonek 
już dyktatorskie z żelazną energją. świa­
domością celu. czego jaskrawym przykła­
dem był głośny niedawny proces Ma­
no! lesen.

Najważniejsze zagadnienie rumuńskie 
ostatnich lat — następstwo tronu, kształ­
towało się ściśle według wskazań i roz­
strzygnięć Bratianu. Młody następca tro­
nu Karol sprawiał i ojcu swemu. śp. królo­
wi Ferdynandowi i jego premierowi sporo 
k’oporu swemj ciągle nowemi przygodami 
sercowemi, których niestety, nie umiał 
oddzielać dosyć stanowczo od swych o- 
b o wiązi ów następcy tronu i z których ro­
dziły się staie coraz nowe zatargi konsty­
tucyjne. Trzykrotnie prosi! książę Khio|,

by zwolniono go z obowiązków następcy 
tronu. Bratianu nie chciał do tego dopu­
ścić ze względu na trudności, \v jakich 
mógł się znaleźć kraj z powodu ireprawi- 
dłowego postaw enia następstwa Fonu, 
skoro syn następcy tronu Karo,a. książę 
Michał, był Osieckiem kilkuletniem... 
Wreszcie jednak wobec niezłomnego upo­
ru księcia Karola, który postanowił pnśiu- 
bić niejaką p. Lupescu, zgodzono się na 
jego rezygnację z praw do korony, ustalo­
no t. zw. Radę Regencyjną, która miała 
objąć władzę na wypadck zgonu ciężko 
chorego od lat kilku króla Ferdynanda.

Po niewczasie począł b. następca, tronu 
żałować swego kroku, zwłaszcza, że zaś 
jego aspiracje byłj bardzo na rękę prze­
ciwnikom Bratianu. stąd począł się wy­
twarzać w kraju niebczpeczny ferment, 
sięgający nawet armji, silny zwłaszcza w 
nowych prowincjach Rumunii,^ przed i- 
wszystkiem w Siedmiogrodzie. Zgon kró­
la Ferdynanda i objęcie 'władzy przez Ra­
dę regencyjną, złożoną z ładzi niezbyt 
wpływowych, a iak mówi opozycja, . po­
pros tu marionetek w ręku p. Bratianu, 
i posadzenie na tronie 6-letniego dziecka, 
obecnego króla Micha1 a. wzmocniły jesz­
cze front opozycyjny, uwydatniając nisna- 
turalność położenia. Przeciwko tym prą­
dom opozycyjnym walczył zaciekle Bra­
dami. gniotąc i łanrąc wszelki opór.

Nie wiat Unio. ile w tern jego stanowi­
sku było uporu i chęci postawienia na 
swojem, niechęci do ks’çcia Karola, k;6ry 
tyle sprawił krajowi swą niekoosekwer.e.ą 
trudności; a ile obaw o wytyczne pelty ki 
zagrań cz*iej Rumunji, trudno tvwiern 
sprawdzić, ile jest prawdy w twierdze­
niach znawców stosunków rumuńskich że 
książę Karol ulega wpływom niemieckim 
(Hohenzollern), czy nie tu iest źródło na­
miętnego popierania go przez z na n.-go ger- 
manofila prof. Jorgę ftp.?—

Niespodziewany, nagły zgon nickoTo- 
nowanego króla Rumunji stwarza położe­
nie zupełnie nowe. Trudno bawić się w 
przepowiednie wobec nieznajomości p;a- 
wdziwych nastrojów, jakie panują w Ru­
munji. siły stronnictw i wpływów Karda 
w wojsku. Ostatni proces Manoilescu 
świad-zył, bądź co bądź, o s'ltiem ru?j;o- 
ryczeniu w Kraju, o tem, że wybitni Ru-

KSIAŻE KAROL.

Jak już donosiliśmy, sanatorzy rozpo­
częli przygotowania przedwyborcze pod 
firmą ..Polskiego Zjednoczenia Pracy 
Społecznej i Zawodowej“. Odbyli już w 
tym celu zebranie w botem Savoy w Ka­
towicach. rozwiiając następnie na łamach 
„Polski Zachodniej“ swój ..program“.

Pod ich adresem słusinc uwagi umie­
szcza Głos Poranny“, pisząc in. in.:

Szczytem, bezczelności i kłamstwa per­
fidnego jest twierdzenie, że za cel sobie 
obrano skonsolidowane całego społeczeń­
stwa na Śląsku. Nie kto :nny, Jak wła­
śnie wy jesteście rozsadnikami Państwa i 
.społeczeństwa polskiego na Śląsku. Na 
v/aszą robotę każdy Polak z obrzydze­
niem patrzy. Wy swa wschodnią kultura 
odstraszył śc'e wszystkich uczc'wvch i mi- 
Íujíicjroh Polskę obywateli. Od was Pola­
cy uciekają fejj djabef od święconej wody. 
Wasza robota to nie konsolida­
cja a dalszy rozbój społeczeń­
stwa p o i s » i e £ o„ to wo d a u a 
m ł y u n i e m i e c k^. Wy a n i e k t o 
inny oddajecie Niemcom naj­
większe usługi- Chcielibyście ślą­
zaków uwalać za narzędzie, lljrfelibyśete 
po jego barkach wspinać s’ę na najwyż­
sze stanowiska, chcielibyście, by wam po­
wierzył mandaty do Sejmu i Senatu. Nie 
doczekanie wasze. Pamiętajce to sobie, 
że Kozyra by? zawsze kozyrą. a Kub kulą. 
Pod waszą głnp ą kennende lud śląski nie 
stanie, ócz nie adotece mu zamydlić- Do 
politycznej roboty na Śląsku żeście sta­
nowczo za młodzi.

Jak widzimy, ci ludzie absolutere się 
niczego nie nauczyli od ostatnich wybo­
rów kam-unalnyoh. Jest to łajdacka robota 
w najwyższym stopniu Wdać. że nad 
skutkami swych poczynań się absolutnie 
nie zastanawiają.

Najsmutniejsze jest przy tem to, że robią 
to urzędnicy państ v owi- Czy p. wojewo­
da wie o tem? Przeceż o ile wiemy to p. 
wojewodzie zależy r,a tem. aby żwawemu 
1 zgranemu obozowi niemieckiemu, prze­
ciwstawił s‘ę zwarty i zgodny obóz polski, 
inaczej wybory te będą katastrofą dla o- 
bozu polskiego. Jeżeli nadchodzą chwile, 
w których rozstrzygać się mają nie losy 

takiej, czy innej partji, a raczej interes

munł, no. generał, były oremjer Averesctt. 
chcą powrotu Karola. Czy z śmiercią 
Bratianu skończył si? zarazem opór prze­
ciwko jego powrotowi, czy pretendent 
powróci, jakaby się w Rumunji sytuacja 
wytworzyła, gdyby się pojawił — rychła 
to już przyszłość -może wykaże.

W każdym razie raz jeszcze ujawnia 
się na przykładzie rumuńskim, jak irehez- 
piuczną Jest wszelka dyktatura dla losóry 
całych państw i narodów w tych właśnie 
chwilach, gdy — umiera dyktator. Ma 
się wówczas do czynienia z samemj nie­
wiadomemu brak tych danych, jakie daje 
w krajach o ustroju parlamentarnym wy­
raźna 1 nieki ępowana możność wypowia­
dania się całego społeczeństwa.

Wł. K.

państwowy 5 narodowy, mający znaczenie 
międzynarodowe, to naszora zdaniem tole­
rowanie takich, jak powyżej zaznaczyliś­
my faktów, jest rzeczą nlcdoprszczaSną» 
aby urzędn’cy państwowi przyczyniał sie 
do wzmożenia nowych fermentów w sk*** 

łatanem społeczeństwie polsk’em na Ślą­
sku Na takie postępowanie brak wyn.zótr 
parlamentarny«’,, to lest zbrodnia wobec 
Śląska i Polski i dlatego nasrzem zLw-tí 
p wojeweda w’nfen temu położyć kres, 
inaczej będziemy go posądzali o to. ż® 
dzieje się to z jego w tdza i wolą. a J3' 
tem za wyn k wyborów na Śląska na nie­
go spadnie rIdhow'cdzialn<|śs.

Bo chyba n'kt nie bodzie przypuszczał 
że p. Przybyła, KjU Kozyra czy Kapuś­
ciński, to te sztandarowe figury. Jo któ­
rych polskość nabierze zaufania. Naj’-p* 
szym z niah jest oczywiście Przybyła, fi­
gura ambitna a strasznie .mądra'' yrzsi 
czem nader natrętna, znana z 'fgo, t’ pa' 
da plackiem przed każdym, ktr- na - !ąsku 
ma władzę. Znają go przeceż ws-ysrÿ 
wojewodowie śląscy. Pod komendę tog® 
zera poi tycznego żadna szarpiąca s:ę or­
ganizacja tle pôjds’e.

Jcżcf wybory na śiąskti mają polskości 
przynieść zwycięstwa, to należy un kaà 
jakicîikoTw’ek no-wycłi twoi ów po 'tycz­
nych, bez względu na to. jaką by cne 
przybrały nazwę i barwę- Społeczeństwo 
polskie na Śląsku żadnych nowych tworów 
nie nzna. gdyż uważa, że już Ich iest z* 
w’efe. Ambicje osobiste muszą Iść w kat- 
Newe twory w kąt, wszyscy oazem do 
pracy, bo Polska ,dzie.

Odyby jednak nasze miaro brnę czyni,r' 
ki były innego zdania, to oczy w sde Nato- 
do wy Ruch Robotniczy wycągmc ? tego 
odpowiedn'e wnioski i do wyborów usto­
sunkuje się w sposób, jaki będzie uważał 
za wskazany.

Konkurs
na najlepszy tvfuł

dla podręcznika hig'euy popularnej.
8 b. m. rozstrzygnięto konkurs na nafep- 

szy tytuł ttą oodręcznika higieny popularnej 
Fishera t Fiska. I nagrodę (35 dolarów) otrzy­
mał tytuł „Skarbiec Zdrowia s Życia“ (atrtort 
dr. Jurin, Lwów): II nagrodę (20 dolarów) <y 
trzymał tytuł ..Zdrowie i Życie" (autor: dr. 
Piotrowska Lwów. Dalsze nagrody w sumie 
14 doiarów rozdzielono miedzy pp. Marj® 
Bogga Lwów. Zofię Lepszyna Lwów Helen® 
Sarnecką Brzesko. Romana Tyca. Kępno. 
Andrzeja Banacha. Kraków. B S. Herbaczew- 
skiego. Warszawa, Ignacego Thomasa, Po* 
znań.
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APARATY . REPARATURV
CZĘŚCI RADJ. ▼ PRZFBUDOWY
Własne laboratorium radjotechn.

PAUL DE KETCHiWA,

fijiiHiee Domu Gry
i» nonie Carlo.

(Przedruk wzbroniony.)

W tym celu umieścił przy wszystkich kołach rulety 
kilku pomoenków, których zadaniem było sporządzać 
listy liczb wygrywających. Listy te przeglądał potem 
co noc starannie, dochodząc w końcu do przekonania, 
że przy każdym stole pewne liczby powtarzają się 
znacznie częściej od innych.

Zestawiwszy te liczby i znając już właściwości każ­
dego koła, rozpoczął grę. W przeciągu kilku dni u- 
szczuplił fundusze banku o 120.000 funtów.

Zaniepokojony zarząd Kasyna dowiedział się jednak 
o jego systemie i w ciągu nocy pozamenial kuła na 
wszystkich stołach. Nie wiedząc nic o zamianie. Jag- 
gers przybył na drugi dz'ert do Kasyna pełen nadziei. 
Wclkie było jednak jego rozczarowanie, gdy spostrzegł, 
że system zawodzi, lej nocy oank odzyskał 50.000 
funtów ze 120.000 straconych dnia poprzedniego. Jag- 
gors odkrył jednak podstęp banku.

Badał teraz starannie każde koło z osobna i zapa­
mięta! znaki, po których mógł je poznać nawet po za­
mianie. W nektórych wypadkach poznawał koła po 
nieznacznych zaledwie zarysowaniach enialji.

Za jego radą wymieniano nie koło. lecz małe wgłę­
bienie. w które wpadają kulki celluloidowe pom ędzy 
pose zególnemi kolimi. Osngnieto w ten sposób pewną 
nier gnlarnosć w biegu kulki

JUytrj sßustrzcgl, że jest pokonany, dal wigc za

wygraną I powróć5? do domu. zabierając jednak ze s.obą 
80.000 funtów, zdobytych w Kasynie. *

Zawsze i stąje setki graczy wysila mózgi, 
pracując nad wynalezieniem systemu rozbicia ban­
ku i zdobycia fortuny. Często gracz wymyśli system i 
wygrywa przypadkiem, inni zaś, ufni w jego niezawod­
ny system, siadają do gry, przegrywają, przeklinając 
wynalazcę.

Grasował swego czasu w Monte Carlo Mr. Wells, 
który dał zarządów; Kasyna niejeden twardy orzech do 
zgryzen’a i zebrał ładną sumkę pieniędzy. Mr. Well­
sowi byłoby się może udało udoskonalić niezawodny 
system rozbicia banku; kierując się jednak nadmierną 
ostrożnością grał za pieniądze obcych ludz5, za co osa­
dzono go na pewien czas w samotném zaciszu więzien- 
nem.

System jego był nader prosty i opierał się na staw­
kach w obrębie dziesięęu punktów zera, w każdym ko­
lorze. Doszedł on do przekonania, że w dziewięciu 
wypadkach na dziesięć wahadełko n'e przebiego więcej 
nad dzies ęć punktów w każdą stronę.

Spostrzeżenie było trafne, lecz, gdy po kilku sensa­
cyjnych rozbiciach przez niego różnych banków, eks- 

! perci zbadali sprawę bliżej, wyKazało się, że słabe P' su- 
n'ęcia wahadełka były wynik era wadliwej konstrukcji 
koła. W tym czasie jednak Mr. Wells usunął się już w 
całem tego słowa znaczeniu w „zacisze“, o którem po­
przednio mówiłem.

Król Edwa-n VII interesował się bardzo ruletką, po­
święcił jej podczas pobytu swojego w Monte Carlo dużo 
czasu. Pewnego dna rozniosła się wieść, że krói 
Edward wynalazł system!

Cała Riviera nastawiła chciwie uszu. oczekując z 
ciekawością rezultatów. W końcu dowiedziano się, że 
system został w Kasyn’e wypróbowany, okazał się j 

jednak złudny. jYedlug systemu kroia, czerwone cyíry 1

posiadają magnetyczną s:łę, na skutek której na 12 
coups siedem lub nawet osiem niezmiennie wypada na- 
czerwoną cyfrę. Przy rozsądnem podwajaniu stawki 
w ciągu 12 turów, gracz może liczyć w końcu na do­
datni wynik, przyczcm wartośc’owo wynik ten zależy 
naturalnie od wysokości stawek.

PRZY SZTUCZNEM OŚWIETLENIU.
światło dzienne ma dostęp do sal gry tylko w porze v 

ich uprzątania. Zdumiene wielu ludzi budzi system o- 
świetlania sali gry nawet podczas najpiękniej-zej po­
gody. Zarząd Kasyna zna dobrze psycholcgję swych 
gości. Obawia się konkurencji słońca.

W kasynie St. Maio, znany pisarz ang’elski, Georg 
R. Sons, wywoła! kiedyś silną konsternację; godzina była 
popołudniowa, gra szła w najlepsze; wtem Sim pod­
szedł do okna i roztworzył je naoścież; słońce i słone 
powietrze morskie buchnęły całą faią do dusznej sali.

Jak na komendę wszyscy gracze powstał; od sto­
łów ; rzucili się do okna. Niektórzy, znęceni p ękną po­
godą, wyszli zaraz z sali. Wnet jednak nadbiegła służba 
kasyna, zamknięto okno, zapuszczono story i gra za­
częła się na nowo.

Sztuczne oświetlenie stwarza też właściwsze kuksy 
dla przebiegu cichych dramatów, rozgrywających się 
często w murach domów gry.

Przykro mi na myśl, że byłem przyczyną prze­
kleństw i złorzeczeń z ust mężczyzn i łez z pięknych 
oczu kobiet.

Pamiętam Jeszcze żałosne, za serce chwytające, 
spojrzenie młodziutkiej Angelki. gdy zabierałem jej 0- 
statnich kilka franków, wygląd starej kobiety, na twarzy 
której malowała się rozpacz i przerażenie, gdy kJo ru- 
?ety zawyrokowało o stracie ostatniego luidora, etc.

{Dokończenie nastąpi),/
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Qrzemnte p. C&londera
w sprawie szkoły mniejszościowej w Gierałtowicach.

SPRZECZNOŚĆ Z DECYZJĄ GENEWSKĄ .
Prezydent Mieszanej Komisji wydał o- 

rzeezenie w sprawie szkoły mniejszościo­
wej w Gierałtowicach. W listopadzie 
1925 r. zosiaiy wniesione 44 wnioski, do­
magające się utworzenia szkoły mniejszo­
ściowej. Po zbadaniu spraiwy ze strony 
Urzędu Wojewódzkiego okazało się, że 
Wnioskodawcy nie są Niemcami, są tylko 
oba'amuconymi przez agitację niemiecką. 
Oświadczyli oni. że językiem ich macie­
rzyńskim jest język niemiecki i polski. Na 
Podstawie przeprowadzonych docliodzóń 
38 wniosków zostało uznanych za nie­
ważne. gdyż zostało udowod tfołiem. że 
wnioski te dotyczyły dzieci, których języ­
kiem macierzyńskim w żadnym razie nie 
był język niemiecki.

Ze sprawą tą odniesiono się ze strony 
iremieckiej do Komisji Mieszanej, której 
prezydent w orzeczeniu swein rozstrzy­
gnął. że szkoła mniejszościowa w Gierał­
towicach ma zostać otworzoną. P. pre­
zydent Calonder stoi w swem orzeczeniu 
na stanowisku, że przy stawianiu wnio­
sków o szkolę mniejszościową wystarcza 
subiektywne oświadczenie się wychowaw­
ców d iecka.

Zdaniem naszem to rozstrzygnięcie p. 
rezydenta Calondeta stoi w sprzeczności

nź^, niema
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TÆKY razpaszaa wîos 
Brzytwa tego cczynlć nie ra©źe.

Największe artystki francuskie Huguette 
Diiflns, -vpinellv, Rnquel Meller, Rahna Na”er- 
kowska i t. d d/iwia się, że przv ntiecnej modzie 
krótkich włosów Panie posługują sie leszcze 
niewygodną brzytwą, wywohijnca pryszcze i po 
Użytku której włos odrasta coraz barCZ'C S7orstki, 
ł?tvwny i kiuiacv, lub też dépilaloire’ami skom­
plikowanymi w užvtku i niemiłą woń wvdajacemi.

„Za pomocą TAKY powiadaą, usuwamy 
w przeciągu 5 minut wszystkie włosy i puszek, 
len pachnący krem używany w formie w jakie} 
Wydobywa sic z tubki, rozpuszcza włos ; ten 
Ostatni odrasta bardzo powoli, a w końcu zamka 
Jest nader ekonomiczny : lednorazowo wyciska 
*ię li tvlko konieczną ilość. PozaHm FAKV 
pozostawia skórę gładką, biała i )tsl zupełnie 
nieszkodliwy. Co za wspaniały wynalazek“.

„TAKY“ lest do nabycia we wszystkich od­
nośnych sklepach po ceme zł. 5.— za tubę.

Generalne przedstawicielstwo A. Bornstcn 
b Co., Gdańsk, Boettchergasse 23/27, Telefon 
Gdańsk 266-14 Pocztowe Konto Czekowe: 
P. K. O. Poznań, 207-170.

T iw«* i»ri” ia’iaclii isa^roi'«^ 
fl EWRSSTe m A pn. I» la«* nÿffJMJtOîôô 
nivela w ęr*iKa pofshiai i l*Uo za Ic 
lii ł-ranlyjiciiy.

z decyzją zapadłą w Genewie. W decyzji 
tej, dotyczącej szkól mniejszościowych na 
Górnym Śląsku, uznano, że momentem 
decydującym nie jest tylko wola rodziców, 
względnie wychowawców, lecz stwierdze­
nie. ozy dziecko rzeczywiście włada języ. 
kiem niemieckim. Na tej też podstawie 
prof. Maurer przeprowadza swe egzaminy.

Zabójca cara Eiełoborodow
Jak donoszą piwia moskiewskie, do- 

sięgnęła obecnie ręka Nemesis właściwego 
sprawcę zamordowania rodziny carsk ej, 
Btełoborodowa. Na kilka tygodni przed 
rozpoczęciem uroczystości jubileuszowych 
ku uczczeniu 10-Ietniego istnienia Sowie­
tów, wysiali wodzowie opozycji Biełobo- 
rodowa do Jekaterynburga. by tam pro­
wadził akcję przeciwko rządowi.

Dzięki przypadkowi, dowiedział się o

ZLYNCZOWANY w JEXATERYNBURGU.
tern rząd i wysłał kilku agentów _ prowo­
katorów w ślad za nim tak że każdy.krok 
mordercy rodziny carskiej był śledzony 
i o każdym kroku jego rząd byi powiadj-

SLUB KSIĘŻNEJ HOHENZOLLERN.

fisma niemieckie przepełnion: są opi- 
sami i ilustracjami ślubu b. księżniczki 
Hohenzollern, kobiety 61 -letniej, która

PRZEDHISTORYCZNE SIEDZIBY WŚRÓD 
MOCZARÓW,

Archeologowie szwedzcy odkryli ufortyfi­
kowaną wiosikę. zbudowaną na palach wśród 
moczarów w pobliżu historj cznego klasztoru 
Mvestra w prowincji Oestergotland. Bvla to 
kolonia z epoki kamiennej, zamieszkała przez 
czystą rasę szwedzką, egzystując^ przed 5600 
lat i należącą do najdawniejszej cywilizacji.

Odkrycia dokonał farmer, który, kooląc 
dól pod fundament domu w miejscu gdz:e 
dawniej rozcągaty sie bagna. natkn.I się na 
konstrukcję drewiraną wystającą z gruntu na 
przestrzeni conajmn'ej 1500 metrów kwadrato­
wych. Lud. który tu mieszkał, wybudował so­
bie te obronną wioskę w środku płytkiego je­
ziora łącząc ją zapomocą mostu z wybrze­
żem. Tym mostem pędzono na pastwisko trzo­
dy 1 sprowadzano je z powortem by uchronić 
się pi zed rabunkiem sąs:ednich szczepów nór- 
mandzkich. które żyły z polowania i rybołó- 
stwa. a zapewne także z rabunku 1 kradzieży 
bydła. Ludzie, zamieszkujący bagna. poe'adaM 
znacznie wyższą kulturę od swoich wędrują­
cych i wrogich sąsiadów.

wyszła za Rosjanina Zubkowa. młodszego 
od siebie o lat 33. Ślub odbył się według 
rytuału prawosławnego.

Podobny fort pośiód wód odkryto rówmież 
na jeziorze Tingstaede na szwedzkiej wyspie 
Gottland- Datuje on z wczesnej epoki żelaz­
nej i zbudowany został, jako miejsce schro­
nienia w czasach zamieszek. Znany szwedzki 
podróżnik i literat, ks. Erik von Rosen natrafił 
przed kilku łaty na szczepy tubylcze w Afryce 
centralnej, które zamieszkują równ:eż forty na 
bagnach i żyją życiem podobném do życia 
dawnych mieszkańców jeziora szwedzkiego.

NIEWIDOMI PIANIŚCI.
Ostatnią nowością wydaną w rzeżbfonem 

piśMe dla trewidomveh. sa . charlestony. 
Muzyka taneczna, wprowadzona do katalogu 
rzeźbionego pisma m'ata tak silne powodzenie, 
że ang eisk: instytut narodowy dla niewido­
mych postanowi! wydawać c-o mies'ąca 4 fox- 
trottv. lub charlestony.

Dyrektor departamentu murycznego w in­
stytucie oświadczył, że ten rcnizai muzyki o- 
twiera przed ś'epymi muzykami horyzonty no­
we i... bardzo lukratywne. Każdy tamec 
drukowany jest w 25-c!u egzetnp'arzach. Nie­
widomi wyuczają s:ę go w przec!ągu dnia, 
ćwiczą, a wieczorem wyjrywają je na balach 
pry yńtnych.

Dowiedzionem lest że są om najlepszymi 
pianistami, dzięki wyostrzonemu zmysłowi 
rytmu i zamiłowaniu z jakiem przygrywają do

miony.
Na jednem z zebrań, na którem prze­

mawiał Biełoborodow, sprowokowali wy­
słannicy rządu Stalina skandal, który 
przobraz'} się następnie w straszliwą bój­
kę. W czasie bijatyki zraniono Biełobero- 
dowa eśężko I lego zwolennikom z trud u 
tylko udało s ę wyciągnąć go z opresji. W 
stanie nieprzytomnym odtransportowano 
go do szpitala, gdie lekarze wątpią o tem, 
czy wogóle odzyska jeszcze zdrowie...

Dziwne to zrządzenie losu. że ßie'obo- 
rod)wa pobito prawne że na śmierć w tein 
właśnie mieście, gdzie uknuł on plan wy­
mordowania całej rodziny carskiej, gdy 
był tarn komisarzem bolszewickim. Był to 
ulubieniec Trockiego, chcoiaż z, przekonań 
raczej był mienszewikiem Później przy­
łączył się do opozycji, gdzie wyrósł Z 
czasem na jeti tego z jej wodzów'. Dykta­
tor Stalin miał zwrócone na niego p 1 ie o- 
ko. to też Bie’oborodow byl stale strze­
żony i „obstawiany“ przez szpiclów cze- 
rezwyczajki. którzy w Jekaterynburgu 
wykonali wreszcie zamach na jego życie. 

- ■»_

Jy? po limie-
w Zakopane?).

(kap) Wspaniała, kilka tygodni trwają­
ca pogoda zimowa w Zakopanem uległa o- 
negdaj radykalnej zmianie. Grubość po­
włoki śnieżnej w górach dochodziła w gó­
rach już do 70 prawie cm., w samem Za­
kopanem wynosiła około 30 cm Oneguaj- 
szej jednak nocy po uprzediiem olepe­
ni u i krótkim deszczu zerwał się nadzwy­
czaj silny i bardzo ciepły wiat halny, któ­
ry utrzymał się w ciągu caiego dnia 2.3 
bin. przy blisko 10 stopniach ciepła. To 
też śnieg w' Zakopanem i na pobliskich Ra- 
glach zniknął już prawie zupe’ne. utrzy­
mując się jeszcze jedynie w regjonaeh 
wyższych. W ten sposób rozwia'y ssę 
wielkie nadzieje oo do wyjątkowo wcze­
snego w tym roku rozpoczęcia sezonu zi­
mowego w Zakopanem.O---—

Wytfv&vetre Eurony;
Europę czeka stałe zmniejszanie s'ę zaliid- 

n.lerťa przyczem spadek ten dotkme wszvst- 
kie rasy — lak Nrz:ni wyrok dra Br smana, 
profesora ekonomji wyższej szkoły handlowej 
w Goeteborgu. który dowodzi, że od roku 
1613 cyfra urodzin we wszvs;k;ch krajach, 
z wyjąitJreim Holandii. relatywme i ahsohitn e 
sç zmtreiszv’a. Przyrost ludności t-wać e* 
szcze bedzie dwa albo trzy dziesiątki łat. Na- 
stepme przez pewien czas ubytku me1 bçd'ie 
się »eszcze odczuwak i dopiero po setce ,at 
cyfra zakidirenla spadnie znacznie poniżej ,.y- 
fr\ dz sicjszii

tańca. Pew:en staruszek S0 o ietnf k‘óry 
przez 60 lat był organista wygrywa teraz 
fox-trotty z nadzwyczajnem zamiłowaniem 1 
werwą.

lasif Polskiw JCato wicach
Beeíhovenowski koncert „O^nwa*1 z udziałem prof.

J. ' urczyńs ^iego.
Jakże płękną ł milą rzeczą są wieczory 

muzyczne, poważne, mające wartość ar­
tystyczną wieczory koncertowe, na któ­
rych poznaje się utwory muzyczne nie­
znane dotąd, czy rozkoszuje się p.ękno- 
“diami znanych, z warunkiem, żeby wyko­
nanie ich stało na poziomie, zbliżonym do 
ich wartości. Takich wieczorów polskich 
mamy w Katowicach mało (pod tym wzglę 
9ern stoimy znacznie w tyle poza mniej­
szością niemiecką, która często wpstęouje 
f wieczorami koncertowemi), a przytem, 

nawet są one — uderzmy się w pier- 
—i cieszą się ma’ą frekwencją pubb.cz- 

ności (koncert Dubiskiej. Hugona Petri, 
jw Szymanowskiego, symf. koncerty or­
kiestry opery potí dyr. Górzyńskiego itp.). 
-Kaczego się to dzieje? Czyżbyśmy mcii 

mk mało m Bośni ko w muzyki, melomanów, 
którym zresztą w ich potrzebach muzycz­
nych wystarczą w zupełności operetka i 
'w braku tejże) opera?

Tak nie jest! Ludność śląska jest b. 
muzykalna, nawet umuzykalniona; dowo- 

em liczne i poważnie pracujące Iow. 
śpiewacze, orkiestrowe Itp. Napływowa 

zęść inteligencji — mimo ogólnego po 
_ ojr,ie upadku poziomu potrzeb ducho- 

i astwracyj artystycznych. tej sfery 
tet w dawnych swych środowiskach 

i lększyeh, 4iad przybyła, uczęszczała na

koncerty. Dlaczego więc ta abstynencja? 
Gdzie jej przyczyna?

Otóż przyczyna tkwi (poza wzmian- 
kowanem już powojennem obniżeniem się 
poziomu kultury sfer wyższych) w braku 
organizacji sprężystej propagatorów mu­
zyki, braku zachęty Powtarza się ta sama 
historja, co z teatrem. Nie p-omogą dekla­
macje, narzekania, wyrzuty — należy 
„przełamać lody obojętności“, zachęcić pu­
bliczność, natchnąć ją zaufaniem, że kon­
certy są jej potrzebne i że wieczory na 
nich spędzone, dadcą jej aużą sumę zado­
wolenia i wrażeń.*) Raz i drugi zako­
sztowawszy z czary Piękna Muzyki Ar­
tystycznej, nie zawiódłszy się, nie rozoza-

*) Jak dalece posunięta jest ta niezaradność, 
obojętność, brak poczucia potrzeby propagan­
dy w tym kierunku, dowodem nieznrernie cha­
rakterystycznym. a smutnych jest fakt. że v 
P’erwszym okresie po przejęciu Śl. przez Polskę 
z koncertów symfon . prowadzonych ówcześnie 
przez dyr. Stoińskiego i cieszących się naogól 
duża frekwencją pubVczności. ani jedno z pism 
polskich nie umieściło spółcześnle żadnego 
sprawozdania (!) Rozpisywały się szeroko o 
tych koncertach pisma ďernieckie w tonie na­
ogól b. pochlebnym; „Polonii“ jeszcze nie by­
ło... Wreszcie podobno odezwał się jeden głos 
polski... Byi to p. Kustos, który na łamach swej 
gazetki oświadczył że na koncerty 1 podobne 
rzeczy poprostu,.. szkoda pieniędzy.

rowawszy publiczność zacznie się intere­
sować poważniejszemi koncertami i coraz 
tłumniej zacznie na nie z roku na rok u- 
częszczać... Pod»bnie. jak z teatrem...

Dlatego też należy się gorący poklask 
I wdzięczność „Ogniwu“ i jego kierowni­
kowi, dyr. Słomskiemu, za zorganizowanie 
„Koncertu Beethovenowskiego“. Dyrek­
torowi za ułożenie programu i wykonanie 
go, zarządowi Tow. za propagandę wie­
czoru. podczas którego widownia teatru 
nawet na U piętrze była wypełniona lite­
ralnie po brzegi. Taki wieczór — to naj­
lepsza zachęta na przysz’ość i dla arty­
stów i dla publiczności, która opuszczała 
teatr syta wrażeń naprawdę artystycz­
nych i pod wrażeniami temi napewno nie 
omieszka przy nadarzającej się sposob­
ności poszukać podobnych.

Bogaty program wieczoru zawierał dwa 
numery orkiestrowe: uwertury „Egmont“ 
i z „Fidelio“ w wykonaniu powiększonej 
orkiestry naszej opery pod dyr. M Stoiń­
skiego, który z właściwą sobie intuicją ar­
tystyczną i temperamentem potrafił wy­
dobyć z zespołu instrumentalnego orkie­
stry całe bogactwo plastyki i efekty poli­
fonii j rytmiki natchnień beethovenow- 
skich. Rzecz naturalna, że najlepsze chęci 
dyrygenta i jego praca nie dałyby tych re­
zultatów, jakich byliśmy świadkami gdy­
by m:ał do czynienia z zbiorowem ciałem 
amatorskiem orkiestry a nie z zawodow- 
cami-wirtuozarroi. jacy tworzą nasz zespól 
orkiestry operowej, zespól posiadający już 
dziś duże kwalifikacje wspólnej rutyny, 
zgrania, karności, czystości brzmię na i dy­
namiki oraz wybitne jednostki wirtuozow­
skie w poszczególnych głosach (np. 
skrzypce, klarnet puzon)

«Gwoździem“ koncertu i jego koroną

artystyczną był występ prof. J Tarczyń­
skiego. Świetny ten. brawurowy wlrtuaz- 
pianista obecnie wykładający w Warsza­
wie, a znany zaszczytnie w świecie mu- 
zycznym, wybrał na koncert tak rzadko ' 
wykonywany przez polskich pianistów, a 
tak piękny, rak częstą stanowiący ozdobę 
programów koncert Es-duf Beethovena. 
Świetny w miejscach brawurowych, im­
ponujący czystością techniki, prof. Tur- 
czyński- potrafi jednocześnie rozśpiewać 
fortepian w melodyjnej kantylenie j wzbu­
dzić raietylko podziw słuchacza przeciętne­
go, a!e i rozmarzyć go. Przyjmowano ar­
tystę owacyjnie, a po drugiej części głośno 
domagano się naddatków.

Prawdziwym popisem dyr. Stoińskiego, 
wykładnikiem iego pracy pedagogicznej i 
organizacyjnej był występ choru miesza­
nego „Ogniwa“, w kantacie Beethovena 
„Cisza morska“ z tow orkiestry i udziałem 
prof. Turczynskiego oraz solistów-śpiewa- 
ków. Całość wypadła pierwszorzęJ e, 
co stanowi prawd wy sukces dla chóru a- 
rnatorskiego, jego dyrektora i całego ze­
społu. sukces, dla którego teatr i widownia 
katowicka były stanowczo zamałe. Szko­
da jedynie, że chór i fortepjan z powodu 
szczupłości sceny nie mogły być ustawio­
ne na pierwszym planie, przez co dźwię­
kowo dominowały w zespole instrumenty 
smyczkowe.

Ten sam. drobny 'zresztą d.fekt obni­
żył nieco efekt solowego wy-.ępu kwarte­
tu artystów-śpiewaków: pp. L. Kochań­
skiej. St. Barwińskiej. J. Stępniewskiego 
i J. Popiela v? fragmencie z „Fidelia“.

Wszystkich solistów nagrodzono kwia­
tami i htteanemi okładkami; dyr. Stomskł 
otrzymał wieniec złoty « szarfami o4 Tow. 
i chóru „Ogaiwy“, J. Sm.
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Z Katowic
i OftOliO.

Dz^ś: św. Katarzyny. 
Jutro: św. Piotra, i 

św. Konrada.
Wschód słońca: g. 7 m. 26. 
Zachód: g. 4 m. 3.
Długość dnia: g. 8 m. 37.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kiuielt N. AT P. w Katowicach

Godz. 6 rano msza św. za J~zefa Kubetta.
Godz. 6,30 rano msza św. za Karo.a Finster.
Godz. 7 rano msza św. z rodziny Globisch.
Gadz. 7-30 rano msza św. za Rudolfa Block 

1 dzieci.
Gn.dz. 8 rano msza św. za nowożeńców 

Sage — Warzecha.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościele św. Piotra i Pawia w Katowicach-
Godz. 6 rano msza św. za Jana Smyczka.
Godz. 7,30 rano msza św. 'za Jana i Augusta 

Wy piór.
Godz. 7 rano msza św. za Augusta Szmiech.
Godz. 7,30 rano msza św. za Romana 

Skrzydlewskiego.

UCHWAŁY RADY WOJEWÓDZKIEJ.
Rada Wojewódzka na wczorajszem po­

siedzeniu rozdzieliła dalsze kredyty z Ślą­
skiego Funduszu Gospodarczego w ogól­
nej sumie 73 tys. zł., na następnie zatwier­
dziła projekt regulacji potoku Sarkandra 
w Cieszynie kosztem 150 000 zl., oraz pro­
jekt zabudowania potoku Malinka kosztem 
250 000 zł. Dalej uchwaliła wstawić do bu­
dżetu na rok 1928-29 dodatkowo kwotę 
190 000 zł* na urządzenie zamku myśliw- 
sk'ego w Wiśle na czasową siedzibę Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Wreszcie Rada 
zamianowoła p. Pawła Kozła stałym kie­
rownikiem 2-klaso-wej szkoły powszechnej 
w Lesznej Górnej i salatwiła kilka spraw 
komunalnych.

— Nabożeństwo do Patronki kolejarzy.
W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 9 rano 

w katedrze św. Piotra i Pawła w Katowi­
cach odbędzie się nabożeństwo ku czci św. 
Katarzyny, patronki kolejarzy, zakupione 
przez pracowników dworca osobowego w 
Katowicach. Zbiórka 'ze sztandarami o 
godz. 8 i pół rano przed gmachem Dyrek­
cji Kolei.

— Gwiazdka cłla sierót po kolejarzach.
Komitet Gwiazdkowy przy Dyrekcji 

Kolei w Katowicach, chcąc wywiązać się 
należycie z przyjętego na się obowiązku, 
musi zebrać spore fundusze. Zwraca się 
więc cfo naczelników miejsc służbowych 
z gorącą odezwą o zorganizowanie wraz 
z przedstawicielami poszczególnych orga- 
nizacyj zbiórki wśród podległych praco­
wników dnia 1 grudnia br.

Kolejarze, ooprawda, lożą wielkie su­
my na cele dobroczynne, to też nie po­
skąpią zapewne choćby drobnych datków 
na znajdujące się w nędzy wdowy i siero­
ty po swych niedawnych towarzyszach 
pracy. Celem zjednoczenia akcji i całego 
okręgu Dyrekcji w rękach Komitetu, na­
leży unikać urządzania osobnych obcho­
dów, aby nie rozpraszać funduszów.

— Audiencje w Urzędzie Wojewódzkim
Urząd Wojewódzki komunikuje: Pan 

Wojewoda nie będzie udzielał audjencyj w 
poniedziałki i czwarjki, z powodu zmiany 
godzin posiedzeń Rady Wojewódzkiej.

— Nowe pismo sanacyjne.
Jest zapowiedź znowu nowego pisma. 

Ma być nim tygodnik „Na Straży", wyda­
wany przez Wojewódzki Komitet Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj­
skowego.

Na zewnątrz tygodnik . Na Straży“ ma 
być skromném pismem dla idei wychowa­
nia fizycznego. Wystarczy jednak zazna­
czyć. że pismo „Na Straży“ będzie oficjal­
nym organem Związku Powstańców Śh, 
skąd wiatr wieje .

Tygodnik „Na Straży“ nrał już wyjść 
I listopada, jednak pierwszy numer zapo­
wie dziany jest napewno pa sobotę. Adnń- 
n.stracja zbiera adresy, by pierwszy nu­
mer, jako okazyjny, został doręczony każ­
demu gratisowo do domu.

Wtajemniczeni twierdzą, że nowe pism' 
ma istnieć tylko na czas wyborów.

— Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemy- 
slcwy w Katowicach. . , ,.

W najbliższym czasie przystępuje bląss 
Instytut Rzemieślniczo-Przemyslowy w Kato 
wicach do uruchomienia: i) kursu samorodne­
go spawania, 2) kursu elektrycznego spawani? 
metali i to w Król.. Hucie oraz 3) kursu dla mm 
terów instalacyjnych wodoc.ągowych i gaz 
wych w Katowicach.

Celem kursów spawania jest kształcenie » 
oretyczne i uzdolnieme praktyczne pracowni 
ków przemysłu metalowego w zakresie t. zv 
samorodnego spawania oraz elektr. spawam 
metali.

Nauka na tych kursach trwać będzie prze 
8 tygodn po 9 godzin nauki w godzinach gi< 
amorowych, wzgl. 3 tygodnie po 24 godzin nai 
k: w godzinach.dziennych.

Na kursa spawan a przyjmowani sa kand 
dact którzy ukończyli 18 rok życia l posiada

ją conajmniej 2-letnią praktykę w rzemiosłach 
kowalskiem lub ślusarśkiem.

Oplata za każdy kurs wynosi zl. 35, oraz 
wpisowe zł .10.

Celem kursu dla monterów instalacyjnych 
gazowych i wodociągowych jest uzupełnienie 
i pogłębienie wiadomości fachowych monte­
rów instalacyjnych gazowych i wodociągo­
wych pod wzg ędem teoretycznym i praktycz­
nym.

Nauka na kursie trwać będzie 5 miesięcy 
po 14 godzin nauki tygodniowo.

Na kurs ten przyjmowani są kandydaci, 
którzy posiadają świadectwo wyzwolenia ..a 
czeladnika instalacyjnego, wzgl. którzy _ wy ta- 
żą się przynajmniej 2-lctnią praktyką instala­
cyjną.

Oplata za kurs wynosi zł. 75, oraz wpisowe 
zł. 10. _

Zgłoszenia pisemne wzgi. osobiste kandy­
datów na wyżej wymenione kursa należy kie­
rować do śląskiego Instytutu Rzcrńęślń.czo- 
Przemyslowego w Katowicach, ul. Teatralna 
4, tam też udziela sic bliższych wyjaśnień co­
dziennie od godz. 9 rano do godz. 3 po poi.

— Kurs dla dorosłych 
w szkole i.ro. Marji Konopnickiej, przy ulicy 

Bartosza Głowackiego w Katowicach rozppezy 
na się w poniedziałek 28 bm. o godz. 18. Upra­
sza się o punktualne przybycie.

— Po’ska enrgraca robotnicza we Francji i 
jej życie społeczne.

Pod tym tytułem, staraniem T. C. L, wygło­
si w Katowicach wykład w poniedziałek dnia 
28 bm. o godz. 6 wlecz, w auli Gimnazjum pań­
stwowego, przy ulicy Mickiewicza p. Bolesław 
Przcgaliński stały mieszkaniec Paryża i znaw­
ca stosunków enťgracyjnycli.

— Do odebran'a.
Czarną teczkę skórzaną z dwoma zamecz­

kami, nazwisko właściciela wydarte, teczka 
prawdopodobnie pochodzi z kradzieży, może 
poszkodowany odebrać w Ekspozyturze śled­
czej poI:cji w*Katowicach, przy uiicy Zielonej 
pokój 96,

— Zmiana godzin przyjęć w Magistracie 
mysłowickim.

Przyjmowani interesantów w Magistracie 
mysiowick;m odbywa się obecnie w godzinach 
od 8 30 do 12.30.

— Przed otwarciem nowego mostu w My­
słowicach.

Uroczyste otwarcie nov/ego mostu na 
Przemszy pod Mysłowicami nastąpi w sobotę, 
dnia 26 bm. o godz, 11 przed pot. Aktu otwar­
cia dokona w imieniu ministra robót publicz­
nych p. inż. Kalunawski, naczelnik wydziału 
mostowego w Min. Robót Publ. — przez prze­
cięci symbolicznej taśmy.

Po otwarciu mostu uczestnicy uroczystości 
udadzą się na nową centralną targowicę w celu 
jej zwiedzenia.

— Opieka nad matką j dzieckiem w Mysło­
wicach.

W miesiącu październiku br. kuchnia mlecz­
na przy miejskiej stacji opieki nad matką i 
dzieckiem wydala 1450 porcyj mleka, z które­
go korzystało 60 osób (dzieci).

Koszt zakupienia i przygotowania mleka 
wynosi miesięcznie około 500 zł., z czego za­
ledwie połowę pokrywają konsumenci, resztę 
zaś Magistrat,

Miesięczny koszt utrzymania stacji opieki 
waha się w granicach 900 — 1 000 złotych.

!E i€r b»í. Huťib,
! Zarodowe egzaminy mistrzowskie, 
złożyli piekarze- Robert Koch, Henryk 

Wyrtki, Jan Kieikowski z Król. Huty i Henryk 
Kłeczka z Rudy. Szewcy: Józef Koloch z Lub­
lińca. Karol Bryła z Król. Huty i Robert Wierz- 
goł z Kostucnny, oraz krawcy: Franciszek
Dwornik z Szarleja i Emanuel Neuman z Wiel­
kich Piekar Komisje egzaminacyjne urzędowa­
ły v,' Król. Hucie, piekarska pod przewodnic­
twem nadmistrza Gaerfnera. szeweka j kra­
wiecka pod przewodnictwem radcy miejskiego 
Grzesia.

! Przed procesem Soczewy.
W niedługim czasie rozpocznie się przed 

sądem okręgowym w Król. Hucie proces prze­
ciwko mordercy Soczewie. sprawcy ohydnego 
mordu w Wielk!ch Hajdukach. Śledztwo zosta­
ło już ukończone przed kilku tygodniami. So- 
czewa, przebywający w więzieniu sądowem w 
Król. Hucie, zaczął symulować umysłowo cho­
rego, wskutek czego przewieziono go do zakia 
du psychatrjatycznego do Rybnika do bserwa- 
cji. Dowiadujemy sie» że S. został w środę od­
stawiony z powrotem do Król. Huty. Wynik 
obserwacji na razie jeszcze jest nieznany, pro­
ces ma się rozpocząć w najbliższych dniach.

! Oszustwo.
Bezrobotny Eugenjusz R. z Król. Huty. ul. 

Ligoty Górnczej 4ó przyjmował od różnych 
osób wnioski na karty cyrkulacyne i obiecy­
wał załatwić związane z tern formalności za 
wynagrodzeniem. Wniosków tych jednak nie 
załatwił przynajmniej w Dyrekcji Policji ich 

, dotąd nie oddał. O oszustwie zgłoszono w po- 
'cji.

I Wypadek.
Wczoraj rano około godziny 7 pękł pięć 

uflany w zakładzie św. Jadwigi przy ulicy 
‘iotra, poza szkodą materialną inna szkoda nie 
»owstała. Rozsadzenie pieca powstało wsku- 
ek eksplozji gazów, gdyż piec zamkńęto 
■tczelnie przed zupetnem spaleniem się węgla.

(—) Podniosła uroczystość w Nowym By- 
omm.

Komunalne gimnazjum im. Władysława 
c, monta w Nowym Bytor.ju urządza y nit- 
-ielę, dnia 27 biji uroczystość poświęcenia 
tonaaru gimnazjalnego .Zbiórka towarzystw 
organizacyj (z chorągwiami), oraz szerszej 
bliczności odbędzie się na boisku Tow, Sport 
'ogoń“ przy ulicy Hallera ,skąd o godzinie 9 
ruszy pochód, poprzedzony ork:estrą Huty 
ikoju". do miejscowego kościoła paraijak?- 
W kościele nnrtatr no nabożeństwie i ka- 
u poświęcenie sztandaru.

Po uroczystoścjach kościelnych, odbędzie

się naprzeciw Magistratu defilada przed re­
prezentantami władz, poczem pochód uda się 
do sali „pod Białym Orłem“ przy ulicy NTe- 
durnego, gdzie nastąpią przemówienia, wbija­
nie gwoździ i ślubowanie.

Na powyższą uroczystość zaprasza Dyrek­
cja Gimnazjum i Rada Rodzicielska wszystkie 
eolskie towarzystwa z Nowego Bytomia i oko­
licy i najszersze warstwy społeczeństwa, i nie 
wątpi, że zew ten znajdzie zrozumienie we 
wszystkich sercach, dla których sprawy m’o- 
dz!eży polskiej nie są obo;ętne. Mamy nadzie­
ję, że uroczystość n:edz:elna przemieni się w 
potężną manifestację patriotyczna i stanie się 
przeglądem sT polskich w Nowym Bytomiu.

Dla upanrętnienia dnia odhędz e. s'ę vĄe- 
czorem Uroczysta Akademia, na której prócz 
części koncertowej, odegraną będzie przez mło 
dzież gimnazjum tragedja Juliusza Słowackie­
go: „Balladyna".

X „Roia kobiety w społeczeństwie“.
Odczyt na ten temat odbędzie się w. nie­

dzielę dira 27 bm. o godz. 4 po poł. w sali ze­
brań Domu Narodowego w Pszczynie stara­
niem pszczyńskiego koła N. O. K.

2K KS «9 S» fintíte 3
(X) Poseł przed sadem.
W ubiegły wtorek odbyła się rozprawa 

sądowa przed Izbą Karną w Rybniku prze­
ciw p. Gwoździowi (NPR.), posłowi na 
Sejm Śląski, oskarżonemu o oszustwo i 
branie łapówek przy zabiegach o uzyska­
nie koneesyj wyszynkowych. Oskarżony 
pos. Gwóźdi do winy się nie przyznaje, 
tłumacząc się, że, o ile brał od dawnych 
osób jaką gotówkę, to nie za pomoc przy 
uzyskaniu koncesji, lecz za napisanie roz­
maitych wniosków, a w jednym wypadku 
zostawił jeden z klijentów bez jego wie­
dzy kilka złotych na stole w kuchni.

Do rozprawy wezwano ośm.-u świad­
ków, którzy z wyjątkiem dwóch zeznali 
dla oskarżonego obciążająca, twiereł:ąc, 
iż wręczyli oskarżonemu pewne kwoty, 
do 150 zł. za pom-oc przy uzyskaniu kon- 
cesyj.

Sąd nabrał przekonania, iż oskarżony 
pobrał pewne kwoty za pomoc przy ubie­
ganiu się o koncesje i skazał oskarżonego 
na 14 dni więzienia, podczas gdy prokura­
tor żądał półtora roku więzienia oraz u- 
tratę praw obywatelskich na przeciąg 
5 lat.

(X) Przetarg na dostawę mięsa.
Lecznica Bracka w Rybniku rozpisała prze­

targ na dostawę miesięcznie 600 kig. mięsa i 
240 wyrobów mięsnych.

Oferty na'eży składać do 25 bm włącznie 
w administracji Lecznicy w Rybniku.

(X) Wydzierżawienie wałowania.
\V dniu 4.1 grudnia br. odbędzie się w lokalu 

Mispla v/ Boryni o godz. 3 wydzierżawianie 
polowania, obejmującego dwa obszary wielko­
ści 75 i 125 hektarów.

(X) Niezatwierdzony wybór naczelnika 
gminy.

Dokonany swego czasu wybór ponowny 
dawniejszego naczelnika gm ny Kozielsldego w 
Radlinie nie zosta’1 zatwierdzony; wobec cze­
go na skutek zarządzenia Starostwa obją* kie­
rownictwo gminy drugi ławnik gminy, górnik 
Swoboda.

(X) Los górnika.
Na kopalni Szarlota zasypany został 23-lełni 

robotnik kopalniany Majer z Czernicy. Na­
tychmiastowe prace ratunkowe były niestety 
bezowocne, bowiem wydobyto już tylko zwło­
ki nieszczęśliwego.

(X) Pomnik 19 poległych w Jedłowidfcu.
W naszym „Dodatku Ilustrowanym“ z Nr. 

312 „Polonji“ podaliśmy podobiznę pommkai na 
grobie lr- poległych powstańców w Jedlowni- 
ku leden z parafian tiadsyfa nam w stresz­
czeniu historię budowy tego pięknego grobow­
ca:

Pomnik powstał z inicjatywy specjalnego 
Komi-tetu. składającego się z pp. M Mokrego 
(przew.). A. Lasoka (w. przew.). A. Matu­
szczyka (sekr.). Fr. Za.iaca (skarbn.), I. Pata- 
sa. soft- gim. Jodłownik. W. Gaw’asa sott gm. 
Czyżowin, J. Grabca, sott, gm Turza. T Ka­
łuży. sott. gm. Turzvczka. K. Dudy soit, gm 
Manisz, .1. Adamczyka, J. Gryncmana i P. 
Grabca, ławników Fundusze na pomn'k ze­
brał Komitet od gmin i ofiarnego społeczeń­
stwa miejscowego. Projekt pomnika i napi­
sów wykonał bezinteresownie p. Fr. Kra- 
kowczyk. urz. straży celnej. Mnóstwo Pracv 
przy budowie i wykonaniu pomnika pośW’ę- 
cij również bezinteresownie przez 2 miesiące 
z góra P. A Matuszczyk, dozorca Państw 
Fa.br. Wyrobów Tytoniowych w Wodzisławiu. 
Orla b-'a’ego i dwa lwy dostarczyła f'rma 
Konst. Kowola w Pszowiî.

Komitetowi i wszystkim ofiarodawcom, 
którzy przyczynili się do uczc-enia pamięci 
poległych powstańców i do ozdobienia cmen­
tarza należy się serdeczne „Bóg zapiać“ od 
ogółu barafjan.

(Miejscowy.)
(X) Wieczorek rodzicielski w Rogoźnej.
odbył się 20 bm. starańcm nauczyciela P 

Emila Karkoszki. Tłumnie zebrani rodzice dali 
swem przyjściem dowód, że leży im na sercu 
przyszły los dziatwy i chcą współpracy szkoły 
z domem.

Po przedstawieniu aniatorskiem wygłosił p 
nauczyciel Rronk z Żorów wykład na temat: 
„Nie zapomnijcie o książce i gazecie“. Cały 
wieczorek przeszedł w bardzo miłymi nastroju.

(X) z posiedzenia Rady gminnej w Kry-
wafdzie.

Na ostatmm posiedzeniu Rady emrnnei w 
Krywałdzie zgłosił nagły wniosek p. poseł 
MęcHewski w sprawie wypłacenia z kasy guiin- 
nej dla miejscowej hxinošci najuboższej na 
gwiazdkę złotych 1000. Kwotę tę Rada uchwa- i 
lita f

1 Zasil. B«ąl»r.
(s) Z życia chrześcijańskich związków.
W niedziele, dnia 27 bm. o godz. 3 po poł. 

w Koszelowie pod Będzinem odbędzie się ze­
branie chrześcijańskich związków zagrodo­
wych.

Tegoż dnia w Sosnowcu o godz. 5 po poi. 
w lokalu sekretariatu Chrz. Zw. Zaw. przy ul. 
Browarnej 6. odbędzie się zebranie członków 
chrześcijańskich związków.

Ogodz. zaś 4 po pot. w malej sali Domów 
Robotników Chrześcijańskich, przy ulicy Koś­
cielnej 5. odbędzie się zebranie członków Chrze 
ścijańsk ego Związku Służby domowej.

(s) Sjonistyczna Parťa Pracy.
W Sosnowcu utworzona zostać w tych 

dniach Sjonistyczna Partia Pracy (Żydowska 
Narodowa Partja Robotnicza). Lokal nowej 
partji mieści się przy ulicy Sienkiewicza 20.

(s) Z biura bezrobotnych.
W biurze Funduszu Bezrobocia w Dąbrowie 

zarejestrowanych jest obecnie 180 osób. któ­
rzy korzystają z asiłków. Tygodniowo wypła­
cają im około 2500 złotych. W tych dniach wy­
dano bezrobotnym ziemniaki.

3K¥«or

§ Aresztowanie prowokatora.
Poiicja aresztowała w lokalu p. Z- w Tarn. 

Górach niejakiego Frnaciszka P Óo, który 
prowokował obecnych tam Polaków.

P będzie odpowiadał przed Sądem. Xti1

Z &*s8»3Svsteclf3eg«»«
(§) Ważne dla poborowych i wojslił- 

wych pow, Lublinieckiego.
Powiatowa Komenda Uzupełnień w Lu 

blińcu została zniesiona. Na to miejscî 
utworzono nowe PKU. w Tarnowskich 
Górach, do którego przydzielono powiaty 
Lubliniec i Tarnowskie Góry, wydzielone 
z PKU. Król. Huta. Pozatem PKU. Król. 
Huta obejmuje tylko miasto Król. Hutę I 
powiat Świętochłowice.

(§) Działalność oświatowa Komitetu T. C. L.
Dzięki staranmm Miejskiego Komitetu T. C. 

L. w Lublińcu z p. D u - s k i m na czele, zor­
ganizowano wykłady oświatowi które cieszą 
się wielkiem powodzeniem.

Dnia 20 bm. uczczono z okazji 11 -łetr.lel 
rocznicy zgonu pamięć Henryka Sienkiewicza, 
wygłoszonym prze- p. dr. Spoczyńska z Król. 
Huty pięknym wykładem, w którym prele­
gentka podkreśliła jak wielkie znaczenie dla 
literatury i narodu polskiego ma Henryk Sien 
kiewicz. Następnie wygłosił p. Piec z Król. 
Huty referat o wykształceniu, Oby następne 
wykłady miały jeszeże większe powodzenie!

’wf*S wwivf 9''Vsí *5o

(:) Sąd przysięgłych w Cieszynie.
Czwarta Kadencja rozpoczyna się dnia 12 

grudnia o godz. 9 przed południem w Sądzie 
Okręgowym w Cieszynie.

Dotychczas niema żadnych rozpraw przy­
gotowanych.

(:) Reoktywowanie Urz. Poczt, w Konia­
kowie.

Dyrekcja Poczt i Tel. zawiadamia, że od 
19 listopada agencja poczt w Koniakowie na 
nowo została otwarta.

(:) Pożar.
Dnia 20 bm. o godz. 11 wybuchł pożar 

z ircsiwierdzonycb d .tąd przyczyn w maga­
zynie chemikálii Szopera w Bielsku, ui Bli- 
chcwa, który wyrządzi szkodę na ok-to 50 
tys. zł. Dochodzenia w toku.

(:) Rada Rtulzicielsk« przy Państw. Szko­
le Handlowej w Cieszynie

odbyta dnia 20 bm. roczne zebranie.
Po złożeniu sprawozdania z czynności 

przez przewodniczącego p. Szeiwia oraz 
sprawozdania z rachunków przez p. K o t a li­
ski e g o za rok 1926/27 udzielono Zarządowi 
absolutorium.

L ważniejszych uchwal zebrania notujemy:
Dążenie do przekształcenia obetnej trzy­

klasowej Państw. Szkoły Handlowej w C/e- 
szynie na czteroklasową Szkole Ekonomicz­
no-Handlową.

Zorganizowanie akcji dożywiania młodzie­
ży szkolnej niezamożnych rodziców doj»ż- 
dżającej do szkoły z okolicy Cieszyna. Na 
ten cc! przeznaczyła Rada Rodzicielska na- 
razie własne dyspozycyjne fundusze — z tern, 
że o odpowiednią subvenciç na *en cel zwró­
ci się Zarząd Rady Rodzicielskiej do Władz 
Szkolnych. /

Przyznano jednemu z biednych uczni sub­
sydium na pokrycie omłaty szkolnej oraz na 
zakup Przyborów szkolnych.

Uchwalono urządzić w lutym 1928 r. pod 
patronatem Rady Rodzicielskiej wietzorn.cę

koncert dla młodzieży szkolnej, z przezna­
czeniem dochodu z tych mprez na cele nj- 
marharne.

Na rok szkolny 1927.1928 wybrano Zarząd 
w następującym składzie:

PP. S z e i w e I, przew. Kowala, zast. 
przew.. Kotas, sekret., C y r z y k skai bnik 
— oraz pp, ^melik i Kantor członkowie 
Zarządu.

Do Komisji rewizyjnej powołano pp. B u- 
r e g o. Łamacza i Wójcika.

(:) Parcelacja gruntów w Sporyszu.
Polska Akademia Umiejętności przystąpiła 

do parcelacji swoich gruntów w Sporyszu na 
przedmieściu Żywca.

Do przeprowadzenia wszelkich transakcy! 
upoważnionym lest dr. W'iktor Kalman, do któ­
rego reflektancł zgłaszać się powinni.

(:) Instalacja drugiego proboszcza
W Rychwatdzie, no zmarłym proboszczu ś. 

p. ks. dziekp i e Gwnźdzjewiczu, wprowadzo­
nym został ks. prof. Wojewodzie z ŻT,wca.

—O—
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Pod powyższym nagłówkiem wydał ktoś 
(autor nieznany) w nr- 271 .,Polski Zachodniej“ 
z dnia 12 bm- swoją opinją wzgl. krytykę o 
dotychczasowej pracy społeczno-narodowej w 
Powiecie LirbKmeok.m.

O ileby ta krytyka była oparta na rzeczo­
wej argumentacji, wypowiedziana z taktem i 
cywilną odwagą, mogłaby być warta potu au­
tora i pobudzić do dyskusji nad pewnemi za­
gadnieniami społcczno-narodoweimi- Sposób 
rozumowania autora jest jednak niesmaczny. 
Cały artykuł jest rodzajem nieudolnej reklamy 
i agitacji i fałszowaniem faktów. Czy autor 
widza! dotychczasową pracę społcczno-naro- 
dową w powiecie lmblinieckim? Czy autor za­
stanowił się nad zagadn egami i warunkami 
gospodarczemu ekonom cznemi, pol/tycznemi 
itd. tut. paw atu? Zagadnienia spotcczno-na- 
rndowe nie sa n'gdy izolowane. Są one zwią­
zane też z historia Śląska.^ Autorowi brakuje 
również cywlnej odwagi i znajomości terenu 
Pracy. Czy autorowi artykułu ,,Ożywienie 
życia społecznego“ chodzi o „Ożywienie życia 
społeczno-narodowego“ w tui. powiecie, lub 
też o rzucanie błotem na ludzi dobrej woli i 
pracujących w łsfn'ejących organizacjach pil­
skich? Takie artykuły nigdy nie pomogą do 
zbudowania „frontu pracy“. Kio zrobił autora 
Wygnańcem tej „Syberji Śląskiej“? Czy też 
autor chce być „Gwazdą Syberji Śląskiej“? 
Do tego potrzeba jednak mocnego charakteru 
i czystego polskiego serca. Tak ego czystego 
Polskiego serca nie zdradza autor w swoim ar­
tykule. „Miej se-rce i pairzaj w serce!“

Autor zapewne niedawno — abo uawít 
Świeżo przyszedł do Luolińca — albo bardzo 
z daleka lub krótkowzrocznie patrzvł na woh- 
®wą pracę spoleczno-narodową »ut. powiatu, 
skoro nie słyszał o dz'ałalności perwsztgo 
starosty ś. p. Kazimierza Ni*? Newskiego- 
Autor nie przypatrzył się pracy oświatowe! 
senjora powiatu p. St- BreFńskbgo, prezesa 
Pow. Komitetu T. C. L. Ne przeczytał s"b!e 
relacji na łamach „Polski Zachodmej“ o Zjeź- 
dzie informacyjnym ZOKZ- w Lublińcu, nie 
Wie, ile odczytów, referatów, trudów położyli 
Jego członkowie w walce o szkołę polską. 
Dbce mu są poczynania i owocna p-aca Jow; 
Młodzieży Polskiej z jej patronem Ls- Pylą i 
Jej prezesem Bartosem jun. Nie zapoznał się 
5 samar iańska praca na dworcu kniejowym 
w I.ubljńau nad reemigrantami polskimi z 
Niemiec Koła Tow. Polek z p- D-rową Cyra- 
hową i Narodowej Organizacji Kobiet z S- p. W- 
Niepjolewską i p- Liber,kową. Autor n'e wi­
dział przystępującej do I. Komunji św. biednej 
dziatwy polskiej, wystrojonej mrówczą pracą 
ks. prób- Dwuceta i Tow- św. Wincentego a 
Paulo. Autor nieznany nie słyszał n,c o „świę­
te szkoły polskiej“ w roku 1925, o jego inicja­
torze inspektorze p- Świerczku, pracy tiauczy- 
£Gstwa. które już dawno pracowało : piacuje 
°ez rozgłosu społeczno-narodowej. Autor ar- 
tykniju ,,Ożyw eiiie życia społeczno -narodowe- 
£o‘‘ nie czytał kroniki o „święcie szkoły pol­
skiej“ w tut- powiecie, nie słyszał mc o hoi- 
*ych nagrodach dla dziatwy polskiej, od tut. 
Tow. Polek w dniu fe.go święta szkoły, nie 
Odział pochodu i man'festacji narodowej 
dziatwy szkolnej całego powiatu. Autor ów 
Me brat srm udziału w różnych uroczystoś- 
Mach narodowych i kościelnych, to n e zna 
'Mchowej pracy chóru kościelnego który pod 
batutą p. J. Rzeźr,łezka występował z sz<-Te- 
Kiem wspaniale odśpiewanych p.eśni po'skich.

autor n:e widział nigdy akademy w dniu 
"'Ko maja, gdzie Tow, Gimn. „Sokół“ z wla­
nym programem występowało!? Czy ‘w au­
tor nie widział i nie w'dzi iracy Uffrczv-
kó°w, ochotniczej Straży Pożarnej z p- M- Rzeź-
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niczkłem na czele, pracy Związku Gc spodyń 
Wiejskich, organ zaeyj i 'pracy instruktorskiej 
wychowania fiz- i p- w. p. mjr- łomasa i p. 
kap. Hel itekiego? Czy autor słyszał coś o ro­
zwoju harcerstwa w tut- powiecie, o obozie 
harcerskim w Olszynie, o parcy Koła P-zyja- 
ciół Harcerzy? Czy autor nie widział zlotu 
harcerzy w Lublińcu? Ostatniego przyrzecze­
nia na rynku w Lublińcu? Czy ów autor nie 
widz ał organizacji i tłumu publiczności tut 
powiatu, wyjeżdżających rokrocznie na ob­
chód rocznicy plebiscytowej do Katowic? Czy 
autor pie słyszał nic o wycieczkach krajo­
znawczych dziatwy szkolne) do Krakowa, 
Częstochowy, Wieliczfc', Odjni, Poznania itd-? 
Czy autor nie chce widzieć pracy społeczno- 
narodowej całego nauczycielstwa tut- pow atu, 
np. w tak biednych wioskach, jak Pa wałki, 
Kokotek? Czy autor mai kiedyś sposobność, 
zapoznać s:ę z cichą i wzorową "racą S" iłecz- 
no-narodową w Pawełkach ł w Kokotku? Czy 
autor nie widział pr„cy nauczyciel;twa tut. 
powiatu na wystawie rooót ręcznych : rysun­
ków w czerwcu r b ? Czy aut nr nie miał spo­
sobności zwędzenia tei wyatawy lub też nie 
utn ał oceirć znnezen a taj wvsto w dki srke- 
ly polsfc'ej? Czy autor nie widział wieczorków 
rodzicielskich, urządzanych przez grona nau­
czycielskie o-d roku 192,2? Czy autor nie był 
na ostałnem wieczorku nauczycielskim w . Lu­
blińcu? Czy autor nie słyszał o propagandzie 
i zbiórce na książkę polską diu_ trPoz e/y r>r,l- 
skiej? Czy ów autor chce powiedzieć, że nau­
czycielstwo, zorgamzowane. w ,-Ogrsku“. do­
piero teraz rozpouzęło swoją pracę? Czy na­
uczycielstwo nie pracowało już przedtem? Czy 
to nauczycielstwo n'e miało przedtem władnej 
mocy i cywilnej odwagi? Autor »nowi o wybu­
rz komisji lotnej odczytowej 1 wtardz', że ta 
komisja przyczyn' się do rozwoju >fw o ty w 
tut. powiecie. W końcowym ustep'e zaś po 
wiada, że nie potrzeba nam nowvch ormni- 
zaeyj oświatowych. Gd-re log'ka? O jakiej no­
wej „nadorganizaqjl“ '.nyśij aanr? Czy r.,ią 
jest ta nowowybrana korr-'sja ®dczyt iwa? Do 
pracy sipołeczno-narodowej potrzeba dużo mi­
łości, bo każde wielkie dzieło rodzi się z mi­
łości. Skonsolidowana i hanno.ujna praca 
całego nauczycielstwa z ludem przeniesie nas 
poza „front brutalnych walk partyjnych i se­
paratyzmu“. Autorowi chciałbym podać do 
jego pamiętnika następujące słowa:

„Nie mów źle o innych, 
bo to brzydka wada 
lecz podnoś przymioty, 
jafcûe kto posiada.
Kto chętnie milczy, ten 
bezpieczny w mowie, 
bo się wp'erw namyśli, 

zanim coś wypowie.“

Autor artykułu. , .,ożywię,n;u życia spo- 
łeczno-narodnwego“ nie jest widocznie psycho­
logiem lub pedagogiem, bo jego artykuł nie jest 
ujęty dydatktycznie, jest niesmaczny, prowadzi 
na,.iront walk partyjnym i separatj zrnu* 
Właśnie to jest tą „spróchniałą zaimra“, o któ­
rej autor pisze. Bezstronny.

Z sądowej w K.atcv;cach.
„HISTuRYCZNY DOKUMENT" PRZED 

SADEM.
Dnia 24 listopada br. pierwsza izba karna 

S. O. w Katowicach rozpatrywała sprawę od­
powiedzialnego redaktora „Polonji“ Stanisła­
wa Nogaja, oskarżanego o rozpowszechnianie 
fałszywych i niezgodnych z prawdą wiadomo­
ści.

Mianowicie w Nr. 264 „Polonji“ z dnia 26 
września br. ukazał s;e przedruk pewnego do­
kumentu z czasów aowstań na Górnym Ślą­
sku pod tytułem „Ciekawy dokument z nie­
dawnej przeszłości“. Prokuratura dopatrzyła 
się w otgłoszeniu tego dokumentu przestęp­
stwa i zarządzono konfiskatę „Polonji“. zaś 
odpowiedzialnego redaktora pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej, zarzucając mu, że 
zamieścił dokument, zawierający nazwisko o- 
beenego wojewody śląskiego, czego w rze­
czywistości na dokumencie nie było.

Oskarżony na rozprawie tłumaczył się tern, 
'że zauważył odbitkę dokumentu zbyt późno 
i nie w jego mocy było cofnięcie przedruko­
wywania. natomiast na dowód, że nazwiska 
umieszczone w dokumencie zgadzają się z 
prawdą, powołał się na świadectwo posła 
Korfantego.

Prokurator Piechowiez wniósł o ukaranie 
oskarżonego grzywną w kwocie 500 złotych.

Sąd zwolnił oskarżonego, natomiast za­
twierdził konfiskatę inkryminowanego numeru 
„Polonji“.

ZASADZENIE RED. „OSTSCHLESISCHE 
POST“.

Dnia 22 września br. policja skonfiskowa­
ła na dworcu w Bielsku cały nakład „Ostsehle- 
stsclie Post“, wydawanej w Katowicach, któ­
rej odpowiedzialnym redaktorem jest Teofil 
Kroczek. Mianowicie w numerze tym wydru­
kowany był artykuł pod tytułem: „Zwiesehen 
Diktatur und Demokratie“. W artykule tym 
krytykowano w ironiczny sposób zarządzenie 
o zamknięciu sesji sejmowej, nazywając to 
rodzajem powrotu do dyktatury, mb do pew­
nych metod, używanych przez byłych gene- 
rał-gubernatorów rosyjskich.

Oskarżony tłumaczy się na rozprawie, że 
artykuł ten nadesłany był z Warszawy i że 
csk. me miał czasu na przeczytanie go. Zresz­
tą władne skonfskowały cały nakład zanim 
zasGo właściwe rozszerzenie gazety.

Sad uznał oskarżonego winnym i skazał go 
na 100 złotych grzywny, lub na 10 dni wię­
zienia. Zarządzono przytem zatw'erdzemc 
konfiskaty nnmern i ogłoszenie niniejszego 
wyroku w „Oslschlesische Post“.

/ i
ZUCHWALE PRZEMYTNICTWO.

, Wywiadowcy celni w lipcu br. dowiedTeli 
się drogą kom'îdencyjmr że przez s odcinek 
graniczny , w Starych Ta', .iowicacli przewozi 
s:e stale kon^abandę z Niemiec do Polski. 
Mianowicie jakieś tajemnicze auta przc,mvka 
sie stale przez ten ocÛnek i pomimo ścisłej 
rew'zji przewozi kontrabandę do Katowic. 
Wobec tego że do sprawy byli zerrreszam 
jacyś urzędnicy celni, nie możną było długo

Rezolucje Zjazdu Kat. Tow. Polek.
Poniżej podajemy tekst rezolucyj, u- 

chwalonych jednogłośnie na zieździe Kat 
Tow. Polek, który ooradował w Katowi­
cach w dniu 21 bm.

I. Zjazd Zarządów Katolickich Towa­
rzystw Polek, obradujących w dniu 21 
bm. w Katowicach, potępia z oburzeniem 
niecna robotę i teror, uprawiany przez 
płatnych rozbijaczy poisku-katolickiego 
ruchu kobiecego na Śląsku.

Stwierdzamy, że rozbijacze ci, żerując 
na nieuśw!adomieniu politycznem kobiet, 
których jedynym celem przez ćwierć wie­
ku w czasach niewoli była praca nad u- 
trzymaniem ducha polskiego Wśród niz'n 
naszych na Śląsku — weszli do Tow. Po­
lek od niedawna tylko po to. by użyć ;e 
do swych osobistych i partyjnych celów 
przy wyborach.

Oświadczamy, że nigdy nie będzie? V 
się wstydzić swego katolickiego tytułu 
iakj dodałyśmy do naszej nazwy :ia z.,ez- 
dzie jubileuszowym, urządzonym w czer­

wcu br. z okazji 25-letniego istnienia na­
sze! organizacji-

Pozostaniemy wierne swym 'denłom i 
nie pójdzimy na żadne obiecanki ani prze­
kupstwa.

II. Zjazd wyraża J. E. ks. Biskupowi 
dr. Lisieckiemu jako Pasterzowi djecezji 
wyrazy hołdu i przywiązania i przyrzeka 
pracować dla utrwalenia idei katolickiej 
na Śląsku.

III. Zjazd oświadcza, że jako katolicka 
organizacja przy nadchodzących wybo­
rach do ciał ustawodawczych głosować 
będzie solidarnie na posłów, łączących się 
w stronił ctwie chrze.ścijańskiem.

IV. Zjazd wypowiada się przeciw pro­
jektowi palenia ciał. jako sprzecznemu z 
prawem Kościoła Katolickiego, jak rów­
nież orotestnie przeciw wprowadzeniu roz 
wodów w prawie małżeńskiem.

V. Zjazd zważywszy, że czynnikom 
Daństwowym naszej siły jest religja. żąda 
zaprowadzenia w całej Polsce szkół wy­
znaniowych.

Dlaczego Magistrat m. Kątow e wystąpił 
ze Związku Gmin?

Jak się dowiadujemy przyczyną wysile­
nia mtasta Katowic ze Zw'qzku Gmin Jest pro­
jekt ustawy, wniestany do Sejmu Śląskiego, 
znoszący przywilej miasta Katowic przy roz­
dziale podatku dochodowego. 1 lotychczas bo­
wiem partycypowało miasto Katowice w po­
datku dochodowym w wysokości 25 proc. Pro- 
iekt ustawy, który już przeszedł w drugLm 
czytaniu, znosi ten przywilej i obniża udzia 
Katow'c do 15 proc., podobnie jak w stosniku 
do Innych miast i gmin. Da'szą przyczyną iest 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy o tym­
czasowym uregulowaniu finansów komunal-

n mh a mianowicie art. 8, odbiera Katowicom 
udział w podatku dochodowym od uposażeń, 
dotychczas udział ten wpływał wyłącznie do 
kasy m.asta Katowic. Rozporządzenie to. o któ­
re zabmgał Związek Gmin iuż oa dawna, prze­
kazuje na gminy zamieszkane udział w tym 
podatku i przez to wpływy Katowic zostały 
zmniejszone. Jak się dowiadujemy z miarodaj­
nego źródta, miasto Katowice wstąpi z powro­
tem do Związku Gmm, tern bardziej, że wypo­
wiedzenie przynależności do Związku z mocy 
statutu obowiazuie dopiero z końcem roku ra­
chunkowego 1928.

złapać sprawców, na gorącym uczynku. Wia* 
domem było nawet, że przemytnicze auto ma 
Nr. 1013. chodziło teraz tylko o to. aby za­
trzymać je w chwili przemycania kontraban­
dy. Urządzano codziennie zasadzki, lecz auto 
zawsze umiało sprytnie ominąć je i przemknąć 
niepostrzeżenie do Katowic. Prawdopodobna 
ktoś informował przamylników o urządzanych 
zasadzkach i przemytnicy byli już. tak bez­
czelni, że nic sobie z nich nie robili. Dnia. 30 
lipca br- zasadzha. urządzona przez strażni­
ków celnych.'doczekała s:ę nareszcie, że tak 
długo oczekiwane auto mknęło wprost na. nich 
z niemieckiej strony. Jeden ze strażników 
wystąpił na środek szosy i próbował zatrzy­
mać pędzące auto. Auto rozwinęło jeszcze 
większą szybkość i przemknęło tuż 'o stra­
żnika. wcale się nie zatrzymując. Widząc ta­
kie zachowanie sie przemytników strażnicy, 
dali za un, vkajqcym autem szereg strzałów, 
aby uprzedzić inną placówkę, stojącą dalej W 
zasadzce. Auto tymczasem, nie zważając na 
zasadzki, mknęło z straszną szybkością da­
lej. Posypały sie strzały z następ,.ej placów­
ki i dopiero wtedy auto zwolniło biegu i za­
częli z niego wyskakiwać podróżni, ratując 
się ucieczką. Stražnxy puścili sic w pogoń za 
uciekającymi i wkrótce sprowadzili do auta 
wszystkich podróżnych z wyjątkiem jednego, 
niejakiego Preisa, który zb'egî. W aucie zna­
leziono ranną Ermmę Pytlównę z Łagiewnik. 
Przy rewizji auta znaleztano wyroby jedwab­
ne niemieckie na sumę kilkudziesTciu tys'ecy 
złotych. Przytrzymano Brunona Witka z KróL 
Huty i szofera Alojzego Krzykałę z Załęża.

Na rozprawie sądowej dnia 24 listopada br. 
przed Wydziałem Karno Skarbowym w Kato­
wicach oskarżeni przyznają się do winy. 
Twierdzą jednak, że w Bytomiu zaprosił ich 
kupiec Lipner. aby przewozili towary do Ka­
towic. za co otrzymywali specjalne wynagro­
dzenie Auto zostawiał szofer w garażu nie­
jakiego Mroza. Co się dalej działo z towa­
rami, oskarżeni nie wiedzą. Badana na śledz­
twie Emma Pytlówna zeznała, że towary te 
należały do niejakiego kupca Sala z Katowic, 
na rozprawie jednak z,przeczyła popizednhn 
zeznaniom.

Sąd uznał oskarżonych winnymi i skazał 
ich na grzywnę po 36.000 złotych z zamianą 
na więzienie, licząc i.sk. Witkowi dzień po 
1O0 złotych, zaś osk. Krzykale i Pytlównie PO 
200 złotych. Oprócz tego skazano oskarżo­
nego Witka na 4 m;csiące więzienia, zaś osk. 
Krzykałę i- Pytlównę na ł njiesiąc więzienia 
i zarządzono konfiskatę auta wraz z zajętym 
towarem:

Wukas.

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Poł. Sir. Ch. Dem.
Lagievrni'ki: Akademia Pol. Stron. Chrz. D. 

odbędzie się dn'a 27 bm. o godz. 4,30 po poł. 
w sali p. Brzuski. Referenci pp. uacek i Kra­
jewski. ,

Bytków: Zebranie miesięczne koła Ch. D. 
od6ędz:e się dnia 27 bm. o godz, 5 po poł. w 
sali p. Brysia. Referent p. poseł Śliwa z Król. 
Huty.

Kat.-Ligota: Zebranie miesięczne koła od­
będzie się dnia 27 bm. o godz. 5 po poł. w sali 
p Poloka./Referent przybędzie.

Blcisbo: Zebranie miesięczne koła odbędzie 
się dnia 27 bm. o godz. 6 wiecz. w sali h-otelu 
„Prezydent“. Referent o. poseł Kwiatkowski.

Woźniki: Wiec Poselski Cli, Dem. odbędzie 
się dnia 27 bm. o godz. 4 po poi. w sali Domu 
Ludowego. Referent p. poseł Kempka. 
Chorzów:. Zebrame rmesięczne odbędzie się 

dnia 27 bm. o godz. 4 w sali p. Kaczmarskiego. 
Referent p. Labuś.

* Z ruchu Ch. D. Przyszowlce,
wiec poselski Cli D. odbędzie się dnia 27 

b. m. o godz. 4 po południu w sali p, Widtt- 
cha. Referent poseł na Sejm Śląski.

* Z ruchu Nar. Zw. Pow. i B. Żołn.
W ubiegłą niedzielę odbyło Koło Kokoszy- 

ce swoje miesięczne zebranie pod przewod­
nictwem p. Tytki Emanuela. „ Po omówieniu 
szeregu ważnych spraw zwązkowych jak 
również przedstawienia stanu organizacji 
przez przewodniczącego p. Tytkę. wyb;ano 
na II. Walny Zjazd delegatów Kół Nar. Zw. 
Pow. i b. Żołn., który odbędzie się w grudniu 
br-. jednogłośnie p. Wincentego Bobra i p. 
przewodniczącego Emanuela Tytkę.

* Walne Zgromadzenie członków Składni­
cy Kotek rolniczych w Białej.

Odbędzie się wT poniedziałek, dnia 5 b. m. 
o godz. 4 po południu w malej sali Domu Ka­
tolickiego w Białej ze zwykłym porządkiem.

\ "
* Z życia Sokołów w Pszczynie.
Gniazdo pszczyńskiego Sokola ozwija sie 

w Pszczynie bardzo pomyślnra dzięki zabie­
gom i staraniom prezesa P. Zupoka. Regular­
nie odbywają się ćwiczenia w godz. wieczor­
nych drużyny męskiej i żeńskiej. W dmu 31 
grudnia br. urządza miejscowy Sokół zabawę 
z której dochód przeznaczony zostanie na ce­
le związkowe.

* z Kasyna polskiego w Wielkich Pieka­
rach.

W najbliższym czasie uruchomione zosta­
nie po dłuższej przerwie Kasyno katol ckie w 
YVïelkieh Piekarach, co powitać należy z du- 
żesn zadowoleniem

* Tow. Gimn. „Sokół" w Bogucicach
urządza dnia 27 bm. o godz. 5 po poł. w

Szkolni uroczyste zebranie na cześć Kościusz­
ki,
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Przez lekarzy bardzo gorąco zalecana
Mączka Owsiana

ZDROWIE
Fabrvki „OWSIANKA“ daw- 
mei Branicki w Sosnowcu ;est 
najzdrowszy, najsmaczniejszy 
8 pr/vtem Tani pokarm
«SPœi dzieci

Zwracać uwagę na markę fabryczną
„DZIECKO w OWSIE-

C: IçgSBagîSe

Ceciir i čsírada
A ..Aida“.
W przygotowaniu przep'çkna opera J. Ver- 

idi'ego .,A da“. Premiera „Aidy“ odbędzie się 
■w pierwszych dniach grudnia.

A „Casanova“.
Opera Kożyckiego. jak to przewidywaliśmy 

c'eszy sie wybitnem powocizen'em i stale 
przed każdem przedstawieniem kasa b letowa 
ł.-st zamknięta .dlatego też radzimy naszym 
Czytelnikom, którzy chcą usłyszeć i zobaczyć 
„Casanowę" starać się o bilety wcześniej. Te­
lefon kasy teatra’nej 24-43.

A «01 miody, młody!“
W piątek dramat katowicki wystawia po 

raz ostatni w sezonie arcyzabawną i łako­
micie graną krotochwilę Fredry (syna): ,X)i 
miody miody!“

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi 
Cach:

Piątek: „Oj miody, mloay!“ poraz ostatni.
Sobota: „Casanowa“.
Mi'edzlela: n ema przedstawień a.
Poniedziałek: nenia przedstawienia.
Wtorek: Obchód listopadowy: ..Warsza­

wianka“ i fragment z ..Nocy Listopadowej“.
A „Ha ka“ w Cieszynie.
Dziś w Cieszyn.e opera Katowicka wysta­

wia „Halkę“ Moniuszki w wykonaniu całego 
lespotu operowego i baletowego.

A „Wielka reuja baietowa1* w Gliwicach.
W niedziele zespól balotowy teatru Kato- 

wickięso daje w Gi,wicach „wielką rewie ba­
letową“.

A „Mecenas Bclbec 1 Jego mąż“ w Król.
W niedzielę dramat Kato weki wystawia w 

Król. Hucie arcyzabawną komedję: „Mecenas 
Boibec i jego maż‘.‘

A Komedja polska w Teatrze niemieckim w 
Bielsi.1!.

W teatrze nîemieck'tn. w Bielsku wystawio­
no komedję Zygmunta Nowakowskiego „Ta-

Program radowy.
PIĄTEK. 25 LISTOPADA 1927.

Warszawa. 1111. -
15 00 Komunikaty: lotniczy, meteorologicz­

ny i gospodarczy. 16 40 Odczyt z dz alu przy­
rodoznawstwa. 17 20 Odczyt dla rolników. 17 45 
Koncert popołudniowy orkiestry domrzystów. 
19 00 Komunikat rolniczy. 19 15 Rozmaitości.
19 30 Odczyt: Alkoholizm wśród dzieci i mło­
dzieży. 19 55 Pogadanka muzyczna. 20 15 Trans 
misja koncertu symionicznego z Filharmonjl 
warszawskie).

Kraków, 500,
12 00 Transnrsa hejnału z w'eży Marjack;ej 

oraz koncert z płyt gramofonowych 16 40 Pro­
gram dla dzieci. 17 45 Transmisja koncertu z 
Warszawy 19 00 Transmisja komunikatu rol­
niczego 19 15 Rozmaitości. 19 .35 Odczyt: Przcg 
ląd geograf czno-gospodnrczy. 20 00 Transmi­
sja hejnału z w'cży Mariackiej 1 komun kat 
sportowy. 20 15 Transmisja koncertu wieczor­
nego z FüharminjiAvarszawsklej.

Poznań 280 1.
12 45 Koncert południowy. W przerwie kon 

eertowej notowania giełdy zbożowej i towaro­
wej. 1400 (relda pień rżną. 17 45 TransmLia 
koncertu z Warszawy. 19 10 Pogadanka z dzie­
dziny radjnfnnji. 19 55 Kornilm'katv gospodarc e
20 15 Transmsja koncertu z Filharmonii war- 
sza wsk’ej.

Rert’n. 18.1 9.
1630 Muzyka lekka. 22 30 Koncert orkiest­

ry.

______________ Nrvm — 25, 11. 27^

. sanatorzv“ zapomnieć nie mogą I mnbiFzu- 
ia wszystkie siły. by go z tego stanowiska u- 
tracć Z prowodyrami sportowymi odbywają 
sie zatem różne tanie pos’edzcn'a na każchm 
kroku rzuca się całemu zw:azknw kłody pod 
nogi. bv tylko przewróci red Nogaja. Lecz 
rrrmo dużego przygotowania cah akcja „saua- 
torńw“ spabł:. na panewce na ostatniem Nad- 
zwvc7ainem Walnom Zgromadzen:u G. O Z. 
L. A. Żaden przedstawieni klubu nie wystą­
pi wobec zarządu z opozycją przeewnie ka­
żdy klub i towarzystwo należące do G O Z. 
L A za^ewn ało Zarzad o swem ponarciu

Mścekłnić isanatorów" ujawniła s:e na 
tamach „Po'iski Zachodniej". gdz:e sprawo­
zdawca iei dopatrzy! s'e dnże.i opozycji, wiel- 
k'ego bałaganu i t p W perfidny sposób sta­
ra się „Po'ska Zachodn'a“ poderwać autory­
tet dotychczasowego Zarządu G O. Z. L A„ 
1 Indri s;ę nadzjeia. te zm’any w G O Z. L» 
A p'edtngp nas’ania.

Robotę taka musimy stanowczo napiętno­
wać Zycie sno-towe wnno stać zdaile od 
wsze'Lch wa'k poi tycznych i Zarzad O. O. 
Z. L. A. zawsze szndi po drodze apolityczno­
ści.

_____  _„P O L O N ł Â^________
POCIĄG. KIEROWANY GŁOSEM LUDZKIM-

Major angielski Raymund przedstawił na wystawie wynalazców w Londynie 
model pociągu, który zatrzymuje się, lub porusza na skutek ial, wytwarzanych 

głosem ludzkim, mówionym do mikrofonu.

kii SPORTU.
K. S. „SPARTA“ PłEKARY WIELKIE.

W dniu 20 brn. odbyto się Walne Zgroma­
dzenie K. S. „Sparta“ w P ekarach W elkleh, 
na którc.m wybrany zastal następujący sklad 
Zarządu: p. F. Schwedier — prezes. T Frą­
czek — sekretarz. K. Boni: — skarbnik. R. 
Żydek — kierownik gier. Kapuszewsk. Stei­
nen. Dombek i Kajzer — ławnicy Adres klu­
bu iest: Tadeusz Frączek, Wielkie Piekary i 
szkoła męska.

„KOŚCIUSZKO“ SZOPIENICE -
„06“ MYSŁOWICE

6:5 (3:3)
Drużyna K. S. „Kość uszko" w Szopieni­

cach wybiła się w ostatnim czasie na cznlowe 
młe.sce naszych drużyn footbalowych na Śią-

icmnlczy Pan“. Sztuka znalaz’a przychylne 
przyjęcie wśród miejscowych krytyków ule- 
nreckich.

sku. Nie ma niedzieli w którejby poważni 
przeciwnicy drużyny „Kościuszko“ mimo swo­
ich najlepszych składów n e ponosili porażki. 
Również w ubegia niedzielę znana ,.A“ kla­
sowa drużyna .06“ Mysłowice przegrała na 
wtasnem boisku Gra byia b. ostra, stala jed­
nak przez caty czas pod tcchnic :nq przewa­
gą gości. Napad drużyny „Kościuszko“ ma b. 
ładne pociągnięcia koinbnacyjne. Zwycięstwo 
zupełnie zasłużone. Bramki zdobyli Fitzek i 
Ka inowski po dwie, Emerieh i Drzyzga po 
jednej.

POLITYKA W SPORCIE.
Żyjemy pod znalcem „sanacji", która rów­

nież ma „sanować" stosunki w życiu sporto- 
wem. Naszym „sanaiorom“ nie podoba sie. że 
na czele najpoważniejszego zw ązku sporto­
wego na Śląsku stoi red. Nogaj, który rów­
nocześnie pracuje w „Polon,ii“. Został on pre­
zesem G. O. Z. L. A. jednogłośnie, mimo trzech 
kandydatów, mimo tajnego glosowania. Tego

UW An A. — Części rapa* ży­
we stale lis składzie, ponie­
waż w GDAŃSKU znajduje 
się składnica samochodów 
i części zapasowych dla 
przedstawicieli fabryki
sTUDEUAKEU w PULSCE.

Ponieważ elegancja jedynie tego samochodu harmonizuje 2 jego 

wielkim komfortem.

Ponieważ jego wspaniałość uwodzi wprosi każdego i pochlebia 
miłości własnej tych co go posiadają.

Ponieważ zarówno w mieście, jak na szosie zwraca ogólną 

uwagę swą pięknością bez zarzutu, swym majestatem i swą 
sprawnością, oraz zadziwia swą wytrzymałością.

Ponieważ żaden inny samochód nie dostarcza takiej ^przy­
jemności, ani lakiej wygody w podróżowaniu jakie daje 
“President”.

Carl REICHM ANN
KaUowle«, ulica Stawowa b — Telefon 253. 

Generalny Przedstawiciel na KkTTOWiCS 
i GÓRNY HLĄSK 

Fabryki Samochodów 
THE STUS)!;BAKt8 CORPORATION ol *MERłCA.

C&TÍŮ n> PûSYHinlJi

jedyny w Polsce, posiada przeszło s50 sztuk rozmai­
tych zwierzał ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy B ałowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wyciec?.ek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczaiacei rozrywki i miłego wypoczynku.

i ■

róinvch towarów pize«iozk dotvehezas 
»amololv PoltK ei LłlłJI l«4lł'Ciel bez 
jaktegoko w. us’kndzenia czy zagapienia
lowary w cąou kilku godzin przy­
chodzą na miejsce przeznaczenia. 

Uła!vuene formalności celne.
. V.u sîB'Afl •• liidí •• KraHâw - lnów Górs* - Wsie«

Ignacy Cysres
ks* :o./

Cl|r«SzeW5 fa Î3 »
wvsvřa mandoliny 
wtos-ie 25-30 d 
skrzypce ze snu cz- 

k cm od 22 zł. hak 
„ monie ręczne 2 re* 

pistry 25 zł Wiedens* 
kie 1-rzed. 35 zł. Ure precizvid'f 
z łańcuszkiem 13 zł. p aski Ř»s* 
knpf tegnrek , Em gn 22 zł. bu* 
dziki 14 zł. Ce mik ifustiowai r 
dainio i opialma 4439
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Bierny bilans handlowy.
Bilans handlowy Polski za październik br. 

^ kazał saldo ujemne w wysokości 23 milj. 
z!., czyli 13,4 mili. franków złotych. Ogółem 
■wywieźliśmy w tym miesiąou towarów za 
137.7 milj. franków złotych, przywieźliśmy za 
151.1 milj.

Cyfra omawiająca wysokość ujemnego sal­
da za październik nabiera znaczenia dopiero 
w zestawieniu z cyframi za poprzednie mie­
siące. Na rozpatrzenie zasługuje tu nietylko 
obraz salda bilansu, ale również postęp wzro­
stu eksportu i importu:

Wywóz Przywóz Saldo 
w tys. franków złotych.

styczeń 114.793 107.698 + 7.095
luty 116.394 111.991 + 4.403
marzec 128.736 128.306 + 430
kwiecień 119.414 148.1-95 — 28,784
maj 114.177 163.S14 ----- - 49.637
czerwiec 114.006 160.010 — 48.034
lipiec 113.911 136.195 — 23.756
•le-rpień 120.600 129.862 — 9.260
Wrzesień 119.087 126.865 ------- 7.778
Październik

_____
137.742 151.149 — 13.407

1.19S.857 1,364.115 — 165.256
Czynne saldo bilansu w pierwszych 

poczerń na- 
i czerwcu

. .... ------ --------  .. ciągu
trzech miesięcy b. r. spada stale.
Słym skokiem w kwietniu, maju 
siaje się ujemne i to, jak na nasze stosunki o 
stopniu wprost katastroflanym. Od lipca do 
Września następuje pewna poprawa, w paź­
dzierniku zaś znowu pogorszenie.

W lecie b. r. ze strony rządu tłumaczono 
b;ernv bilans handlowy przywozem zboża do 
Polski w 'związku z nieurodzajem poprzednie­
go roku. Obecnie jednak sa'do zagranicznego 
handlu zbożem jest dla nas dodatnie, jednak 
bilans ■ handlowy wciąż jest bierny. Zresztą i 
ten argument właściwie nie wytrzymuje kry­
tyki. gdyż w czas od stycznia do październi­
ka b. r. przewieźliśmy, głównego zboża eks­
portowego, to jest żyta za około — 33 milj. 
*r. złotych, ujemne saldo zaś za ten czas wy­
kosi ogółem 165 milj. 256 tys. franków zło­
tych. czyli 283 milj. złotych. Widocznie zatem 
Stówna przyczyna leży gdzie indziej.

Nie licząc pożyczek zagranicznych, czysty 
bilans płatniczy (bez handlowego) Polski jest 
stale bierny, dlatego koniecznością jest utrzy­
mywanie bilansu handlowego na pewnym po­
dmie dodatnim, gdyż ina-czej wszelkie za­
soby .pieniężne znajdujące się na rynku we­
wnętrznym. jak również wpływy z pożyczek 
^granicznych, szybko uciekają za granicę i 
jpj może się znaleźć w położeniu podobném 
tko po okresie rządów p. Grabskiego. Mniej 

jest jeszcze niebezpiecznem, gdy w grę 
Wrodzi kapital własny — gorzej, gdy ucię­
cia pieniądze pożyczone, które kiedyś trze­
ba oddać, a stale płacić wysokie procenty.

Sposobów walki z biernością bilansu han­
dlowego. jest dwa: ograniczanie przywozu — 
lub popieranie wywozu.-

Należy stanowczo stwierdzić, że konsuimcja 
W Polsce była dotychczas za małą i w miarę 
°! żalenia się od kryzysu ogólnoświatowej go­
spodarki wywołanego wojna, w miarę orga­
nizowania się i wzmacniaira życia gospodar­
czego — wzrost konsumeji jest zjawiskiem 
normalnym. Sztucznie walczyć z importem 

h Pomocy n. p. reglementacji nie można, 
k' i regłemcutacja. n;e tyle powstrzymuje 
Przvwóz, ile równocześnie utrudma wzrost 
Produkcji i eksportu. Oczywiście nie mogą być 
Sztoćliwe.mi pewne ograniczenia przywozu 
jtrtfkufów luksusowych i towarów gotowych, 
K-orych produkcja z łatwością może bvć uru- 
Cnotrnoną w krain — natomiast przywóz su- 
owców. półfabrykatów i maszyn potrzeb­
ach do rozbudowy przemysłu jest rzeczą po- 

.'pdaną. Wielką trudność w takiej właśnie se­
kcji Importu stanowią traktaty l/ndlowe I 
iatego polityka ogramczania importu jest bar- 
z° obosieczną bronią.

j .Jedynie skuteczna bronią to ponieranie pro- 
'-'■-cji krajowej, któraby w sposób naturalny 

j yParta na rvnku krajowym znaczną, część 
nurtowanych towarów, równocześnie zaś 
zmogli wywóz za granicę. Popierać zaś 
odukcję może tylko rząd przez opracowy- 
aU'e ogólnych planów zdrowego rozwoju 

r^f^u ! ro'nictwa. pozatem zaś przez sta- 
n'c.się o kredyty i ich odpowiedni rozdział. 

N estety mimo oiDiego poszuťwania lie 
my zgłębić jaki właściwie plan gospodar­

czy rząd posiada. Oficjalne i nieoficjalne wy­
stąpienia przedstawicieli rządu w sprawach 
gospodarczych ograniczają się do powtarza­
nia, dawno już zalanych i przetrawionych o- 
golników lub pocieszaniem siebie i obywateli 
faktem, że jednak jest lepiej niż było zaraz 
po wojnie i że wiele zostało już zrobione. Bez- 
wątpienia. że państwo gospodarczo się rozwi­
ja. Jęcz wiele konjnnktui mstalo niewyzj ska­
ných. i jak świadczy między inne.mi bilans han- 
diowy, rozwój produkcji jest za wolny, co 
grozi* ponownym przesileniem gospodarczym. 
Jako przyczynek można tu podać, że bezro­
bocie wciąż panuje i ostatnio nawet ujawnia 
tendencję wzrostu. Pierwszą przyczyną te­
go stanu — jest naszem zdaniem — brak ja­
snego programu gospodarczego rządu.

Drugą przyczyną jest brak kredytów. Pol­
ska przez długi czas nie otrzymała pożyczki 
zagranicznej, a wielkie zapotrzebowanie ka­
pitału inwestycyjnego i obrotowego, zostało 
tylko w części zaspokojone sumami otrzyma-

Wiadomości gospodarcze.
OGRANICZENIE PRODUKCJI WĘGLA 

W BELGJI.
Na skutek kryzysu, jaki przeżywa przemysł 

węglowy belgijski, związek producentów węgla 
Zagłębia Charlerei zdecydował od dnia 28 bm. 
zawiesić prace w poniedziałki. Decyzia ta obo­
wiązywać bęzie cio końca 1927 r. Postanowie­
nie to wpłynie na zmniejszenie produkcji w 
tym okręgu o jedną szóstą w stosunku mie­
sięcznym. W kolach zainteresowanych oma­
wia się możliwość wprowadzenia tej decyzji 
na całym terenie produkcji węglowej w Beigji.

li Z JA ZAKŁADÓW VICKERSA I 
ARMSTRONGA.

7 iły w tych dniach ogłoszone szczegó­
ły fu. ji zakładów Vickersa i Armstronga. Sze­
reg zakładów poświęconych będzie wyłącznie 
fabrykacji broni, natomiast produkcja wyro­
bów handlowych skoncentrowana będzie w 
jednym miejscu. W związku z tą decyzją prze 
prowadzona będzie poważna oszczędność w 
cosztach produkcji przy jednoczesnem powięk­
szeniu pracy. Prezesem sfuzjonowanÿch zakła­
dów zostanie sir Herbert Lawrence.

ZANIECHANIE ELEKTRYFIKACJI
AUSTRJACKICH KOLEI PAŃSlU,.

Według informacy.i, pochodzących z kól 
dobrze informowanych, czynniki miarodajne 
w Anstrji noszą się z zamiarem zamecnania 
dalszej elektryfikacji kolei związków', ch, al­
bowiem okazało się, że elektryfikacja kolei w 
Austrji się nie rentuje. W roku przyszłym 
dokończony zostanie pierwszy etap planu 
elektryfikacyjnego, a mianowicie przeprawa-, 
dzoiic zostanie elektryfikacja linji Innsbruck
— Salzburg. Drugi etap prac elektryfikacyj­
nych. przewidujący elektryfikację linij Wiedeń
— Salzburg i Wiedeń — Semering, nie zosta­
nie wykonany. Kwota, przeznaczona na ro­
boty około elektryfikacji tych linji, zużyta 
zostanie na zakup lokomotyw î wagonów oraz 
na remont torów. — Główną przyczyną zre­
zygnowania z dalszej elektryfikacji kolei pań­
stwowych był fakt, stwierdzenia że elektry­
fikacja wpływa ujemnie na bilans handlowy 
Austrii. Po ukończeniu pierwszego etapu oka­
zało się mianowicie, że oszczędność, wyni­
kająca ze zmn’ejszonego importu wçg'a, 
osiągnęła wartość 8 000 000 szylingów, rów­
nocześnie jednak trzeba było płacić rocznie 
20 000 000 szylingów tytułem oprocentowania 
pożyczki. Nie ulega wątpliwości, że w związ­
ku z zaniechaniem dalszej elektryfikacji kolei 
państwowych, austriacki przemysł elektro­
techniczny poniesie dotkliwe szkody.

W INE 7EBR i NIE AKCTONAPJ1ISZÓW
TOW. VEREINIGTE KOr\iGS I). LAURA- 

HUETTE.
•W Berlinie odbyło się walne zebranie akcjo­

nariuszy niemieck ego towarzystwa ..Vereng­
te Königs, u. Laurahütte, będącego jak wiado­
mo w 100 proc. posiadaczem akcii oolsk:ego 
przeds:ębiorstwa Zjednoczone Huty Królewska 
i Laura — z udziałem naczelnego dyrektor 
mż. Kiedronia Przyjęto propozycje rady nad­
zorczej przemesienia czystego zysku mk. n.

nemi z zagranicy w związku z chwilową kon­
iunkturą na węgiel i wywozem pomyślnych 
zbiorów z 1925 r. Te brak kredytów stale 
hamował rozwój produkcji.

Obecnie wprawdzie otrzymaliśmy większą 
pożyczkę. aJe: 1) nie tnoglo się to jeszcze od­
bić na produkcji, 2) część tylko pożyczki prze­
znaczoną jest na cele produkcyjne. 3) wobec 
ciężkich warunków pożyczki stopa procento­
wa na jakiej kredyty z tego źródła mogą być 
udzielane, musi być bardzo wysoką, co szcze­
gólniej przy najbardziej potrzebnych kredytach 
długoterminowych podktnuje wartość tej po­
mocy. Spodziewać sie tylko można, że warun­
ki pożyczek otrzymywanych z zagranicy pry­
watnie, będą znacznie dogodniejsze.

A zatem: powodem biernego bilansu han­
dlowego jest niedorozwój produkcji, niedoma­
gania "produkcji są wyn:kiem braku jasnego 
planu gospodarczegb rządu i braku kredytów: 
ztąd wniosek logiczny, że: od t ezstronnego 
rozdziału kredytów na cele tylko istotnie pro­
dukcyjne i zastąpienia poezji ekonomicznej 
jasno oprscownaym pianem gospoda: czym — 
zaileży zwalczenie niedoborów naszego bilan­
su handlowego. Z. H.

20S 179 — na rok następny bez udzielenia dy­
widendy, jakoteż podwyższenia kapitału za­
kładowego Zarządowi udzielono absolutorium.

(AW)
t

EKSPORT MEBLI NA RYNEK ANGIELSKI.
Już od r. 1920 związek wspóldzielni spo­

żywców zaczął eksportować do Anglii meble- 
Robiono to w celu zdobycia waluty niezbędnej 
na zakupy towarów, importowanych do kra­
ju Pierwotnie związek dostarczał metile kup­
com prywatnym. Następnie zaczęto dostar­
czać je również kooperatywom angielskim, 
które obecnie zabierają około 35.proc. eks­
portowanych przoz zwnąsek mebli, dzięki te­
mu eksport ten stale się powiększa. W ostat- 
nicm półroczu zw ą,zek wsipółdziciw spożyw­
ców wyeksportował do Angly mebli za 20 tys. 
funtów szteťingów. t. j. za 860 tysięcy zło­
tych. Eksport mebli przez związek stworzył 
na rynku angielskim poważną konkurencję 
produkcji meblowej czeskiej.

INWESTYCJE DOKONANE PRZEZ ZWIĄZKI 
KOMUNALNE NA TERENIE WOJEWÓDZ­

TWA KRAKOWSKIEGO.
Województwo Krakowsku opracowało na 

poleceme Ministerstwa SDra\y Wewnętrznych 
zestawtetre inwestycyi dokonanych lub roz­
poczętych przez związki komunalne m tere­
nie województwa krakoe. sk'ego za czasów 
polskich. Z zestawienia tego \vi nika. że s ma 
tych ’uwesivcvi wvn si 38 143 001 złotych: 
ogółem wybudowano 433. a rozpoczęto 95 
obietków. Z ważn:eiszvch in" estvcvi pod­
kreślić należy, budowę 260 szkół 59 mostów. 
522 kim. dróg i t. d. W dziale przedsiębiorstw 
wybudowano 108 obiektów Poniesione do­
tychczas przez związki komunalne wyditk’ 
na powyższe inwestveie wvnnc?ą w dziale 
szkolnictwa 4670 141 złotych. ZcPowin Pub­
licznego — 3 196 775 zł., d-óg — 8 562 153 zł., 
przedsiębiorstw — 16 219 257 zł. i t. p. Wy­
datki te pokryły zwm.zki komunalne w nastę­
pujący sposób: 28 Os? 209 złotych z wíjjsnvch 
f ndószuw komunalnych. 1 0^9 ?f)3 zł z sub­
wencji i dotacji i przeszło 9 milionów zlotvch 
z pożyczek.

ULGI CELNE DLA M SZYN I APARATÓW.
Zgodnie z rozporządzeniem rmnUtra prze­

mysłu i handlu, przy przywozie maszyn i apa­
ratów rriewvrabipnYCh w kraju, o ile stanow:ą 
część składową nowoinsta'owanych komo'et- 
nvch urządzeń, oddziałów znkPdów przemy­
słowych, lub mają służyć do obniżenia kosz­
tów. względnie zwickszen’a produkcji prze­
mysłowej i rolnej, może być stosowane cło 
ulgowe, wynoszące 20 proc, cła normalnego.

rynek wełniany.
Na fódz.lcm rvnku wvrobów weímainvch w 

c'ag" ostatu'ego tvgodnra zapotrzebowanie 
klienteli było nieznaczne. Jaliko’wiek obecne 
7'mna pozwalały przypuszczać że ponvt na , 
towary z1:ac-yrc słę z.wVkszv, dotychczas 
kupcv kunowa'î s fos trnko w o mało Pówmież 
i w hanďu deitahcznvm obroty były nalez­
ne Największym popytem cicszvřv sie nadal 
poszczególne gatunki rynsów oraz webyAw 
Stale zapotrzebowanie na te gatunki towarów
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trwające jurż kilka tygodni, spowodowały, że 
niektóre fabryki tamtejsze wyzbyty, się cał­
kowicie swych zapasów. Pracują więc obec­
nie intensywnie oelem uzupełnienia swych 
składów. .....................

Sezon zimowy w branży wełnianej jest 
na ukończeniu, według przewidywań ^dnatc 
zarówno ze strony przemysłowców, jak i hur­
towników, o ile obecne zimna utrzymają stę 
przez czas dłuższy, zapotrzebowane kłietiieli 
na towary zimowe znacznie się zwiększy : do 
połowy stycznia przyszłego roku, kiedy to 
zwykle rozpoczyna się sezon letni, popyt wi­
nien być znaczny, tem bardziej, że wypłacał* 
ność klienteli w branży tej jest zupełnie za- 
dawainia-jąca, protesty wekslowe należą do 
rzadkości, dostawcy więc nie robią specjal­
nych trudności kupującym przy. otrzymywa­
niu pokrycia. Ceny oraz warunki pokrycia w 
branży tei pozostały zupełnie bez znrany, w 
dalszym ciągu bowiem obowiązywało tutaj 
poikrycife woks’owe długoterminowe, docho­
dzące do czterech względnie pięciu miesięcy.

APEL DO P- T. WYSTAWCÓW NA PO­
WSZECHNA WYSTAWĘ KRAJOWA 

W POZNANIU.
Dyrekcja Powszechnej Wystaww Krajowej 

w r. 1929 w Poznaniu podaje do wiadomości, 
co' następuje:

W ostatnch tygodniach Dyrekcja Po­
wszechnej Wystawy Krajowej w r. 192® ro­
zeslala do wszystkich związków gospodar­
czych i poszczególnych przedsiębiorstw nle^ 
zrzeszonych „Warunki dla wystawców PWK“ 
i formularze zgłoszeń do udziału w Powsze­
chnej Wystawie Krajowej

Do związków gospodarczych wysłano 
komplety warunków i formularzy w ilości za­
powiadającej liczbie członków związku. W 
ten rmosób wszystkie zrzeszone przedsięblrr- 
stwa' przemysłowe winny być już w posia­
daniu druków, O iileby się jednak miało zda­
rzyć. że jedno lub drugie przedsiębiorstwo 
druków owych nie otrzymało. Dyrekcją PWK. 
zanosi nmieiszem prośbę do Zarządów tych 
organizacyj, aby zechciały zwrócić źt do 
swego związku, który niewątpliwie druki na­
tychmiast prześle lub też zwróci uwagę Dy­
rekcji PWK. na daną reklamację.

Do przedsiębiorstw mezrzeszonycli Dyrek­
cja PVvK. rozesłała druki według adresów 
zestawionych na podstawie ksiąg adresowych, 
sp'sôw branżowych, indywidualnych informa- 
cyj itp. Możliwem jest. że w zestawieniu a- 
dresów pomiń ęto niektóre przedsiębiorstwa 

lub też wskutek niedokładności danych albo 
wobec tymczasem podjętej zmiany siedzib 
wvstane druki nie doszły do rąk adresata. 
Chcąc jednak wszystk m. zamierzającym brać 
udział w Wystawie, dostarczyć niezbednvch 
informacji i druków. Dyrekcja PWK. tą dro­
gę zwraca się także do P. T. Przeds;ębior- 
ców i Zarządów firm. które nie otrzymały 
kompletów, z apelem o niezwłoczne podanie 
adresów, poczerni druki natychmiast zostaną 
Im wysłane.

Dyrekcja PWK. żywi nie.płonną nadzieję, 
że apel ten podchwycą wszyscy zaintereso­
wani i nie będą zwlekali z jego wykonaniem, 
bowiem termin do skfadau'a zgłoszeń upływa 
iuż z dn’em 1-go marca 1973 r.. a każdy prze­
zorny wystawca będzie niewątpliwie potrze­
bnymi pewnego czasu do zorientowania się w 
warunkach, obmvä’e.iia swego planu I poro- 
zanťenii. się z Dyrekcją PWK.. zanim wyśle 
udoszrn.Ł Pozatem: im wcześniej Dyrekcja 
PWK skompletuje zgłoszenia. t°m spieszniej 
przys'aj Ić bedzie mogła do dalszych prac 
proz.-adu rveb I tern wspanialej zdoła przy­
gotować w\st; we.

niFIHY PIFNIEŻNE
Warszawa. 24 II. (wl. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8.88. sprzedaż 8.90. kupno 8 86. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Bank Polski! 
Rubel złoty bez obrotu: żądano 4,73 i pół. Sto 
zł w zł. 172. Dla akcyj tendencja słaba, na­
stępnie mocniejsza ob-pty male. Z pożyjzek 
państwowych słabsza była 6 proc. dolarowa 
w roku 1919-20 mocniejsza 5 proc. premiowa 
dolarowa i 5 proc konwersyjna. Dla listów 
zastawnych tendencja utrzymana.

Warszawa. 24 11. (PAT.) Papiery pań­
stwowe- 5-proc. pożyczka konwers. 6(1 50— 
66,75. 6 proc. pożyczka dolarowa 81.50. dola- 
rowka 62,25. 10 proc. pożyczka kolejowa
102.50—103.50 5 proc. pożyczka kolejowa 
konwers. 62.50 8 proc. listy zastawne Banka 
Gospodarstwa Krajowego 9?—93 8 proc.

Warszawa 24 11. (PAT.) Akcie. Bank 
Handlowy 123. Bank Polski 154—154,50. Bank 
Zachodni 28. Bank Sp. Zarobkowych 89, 
Czersk 1.03. M:cbalów 0.56, Warsz. Cukier
84.80— 81—84.80.

Berlin. 24 11. (PAT.) Dewizy wschod­
nie Wypłaty na Warszawę i Poznań 00— 
47 00 na Bukareszt 2.531 - 543. na Rygę 
80 78 81.12. na Kowno 41.535—41,715. zloty
46.80— 47.20.

UIEŁDY TOW AROWE
ZR07p

Berlin 24 11. (PAT) Giełda zbożowa. 
Pszenica 244 247, żyto 241 —245 ięczwień 
brow. 21S - ^62. owies 204 214. kukurydza 205 
-207 mąka pszenna 31.50—34.75.

M F ! A i E
Londyn. 24 11. (PAT.) Giełda mełałowa. 

(Vi'edź Standard gotówką 57 i siedm ósmych 
_ 57 i piętnaście szesnastych. 3 mieś. 59 i 'ed- ! 
na ósma — 59 i trzynaście szesnastych, elek­
trolitowa 64 i jedna czwarta — 64 i trzy 
czwarte.

Odpowiedzialny redaktor:
I StaiUiaw Nogai Katowic*.
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4 ialanSczna MirzFmsiiie ©bsrír,
Utrzymarfe krów mlecznych i racjonalne prowadze­

nie gospodarstwa mlecznego, bezwzględnie wymaga za­
chowywania k lku ważnych warunków, od których bar­
dzo zależy zdrowotność krów i wydajność otrzymywa­
nego od nich mleka. Warunkami temi są: hygjeniczne 

utrzymywane pomieszczenia dla krów, hyg jena krów, 
izba mleczarska, racjonalne dojenie i hygjena dojarzy.

i ndynek, przeznaczony na oborę powinien bić \\v- 
budowai.y na w/górku, nie w dole, żeby nie było wil­
goci; obora powinna być widna, musi zawierać dużo po­
wietrza i dlatego też' należy ją często przewietrzać. Na 
każdą krowę powinno przypadać conamin ej 30 metr. 
sześć, powietrza. Podłoga w oborze musi być bardzo 
szczelną, suchą i zrobioną, o ile możności z materjaiu 
nieprzepuszczalnego, jak cement, cegła. Konieczne są
w oberże dobre wentylatory. Obory nie można używać
na żadne inne cele, jak naprzykład do składania słomy, 
siana, narzędzi gospodarskich i t. p., ponieważ przez to 
tylko nagromadza się brud, kurz i pył, który łatwo może 
się dostać do mleka.

Jeżeli strych nad oborą ma być użyty jako skład 
na paszę, to powała musi być bardzo szczeln e zbudo­
waną, ażeby nie przepuszczała pyłu ze słomy lub siana.

Stanowiska dla krów powinny być takie, ażeby kał 
i moaz wpadały wprost do ścieku, który powinien być 
na 10—20 cm. głęboki, a 45—50 cm. szeroki i zawsze 
utrzymywany w czystości, ważną jest rzeczą, ażeby o- 
czyszczanie śc'cków j zmiana ściółki odbywały się przy­
najmniej na godzinę przed dojeniem krów, ażeby po­
wstały kurz miał czas opaść i osiąść się.

Gnój powinien być usuwany ze stanowisk j ze 
ścieku na godzinę przed każdym rannym wydojem, a 
jeżeli krowy pozostają w oborze przez cały dzeń, to 
pownien być drugi raz usuwany przed wydojeni wie- 
cz.ornym.

Wszystkie ściany i powały powinny być obmiatane 
i bielone 2—3 razy do roku.

IÍYGJENA KRÖW.
Należy zwracać baczną uwagę na stan zdrowotny 

wszystkich krów. W oborze nie powinny one być roz- 
m eszczone zbyt ciasno i nie należy skupiać sztuk za­
wisie.

Ponieważ w oborach naszych panuje gruźlica, która, 
jak wiadomo, przez mleko przechodzić może i na ludzi, 
należy w celu zwalczania tej choroby przynajmniej 2 
razy na rok przeprowadzać kliniczne i zapombcą szcze­
pień diagnostycznych (tuberkulizacja) badania całej o- 
bory przez specjal stę lekarza-weterynaryjnego.

Sztuki uznane za chore na gtuźlicę powinny być 
natychmiast wydzielone i przeznaczone na rzeź, stano­
wiska zaś po nich specjalnie zdezynfekowane; sztuki 
podejrzane — muszą być odosobnione aż do powtórne­
go zbadania za pól roku.

Nie karmić cieląt m!ek:em od krów podejrzanych, a 
cie’çta od krów chorych odłączyć od matek najpóźniej 
w dwa dni Po urodzeniu i karmić je mlek em od krów 
zdrowych.

W zimie i jesieni wypuszczać krowy na parę godz:n 
na powietrze, a na wiosnę i w lecie trzymać je na po­
wietrzu jaknajdłużej.

Wszystkie krowy muszą być czysto utrzymywane; 
ogon. brzuch, boki i wymię nie mogą być oblepione 
gnojem. .

Jeżeli zachoazi uzasadnione podejrzenie, że poda­
wana krowom kanna szkodliwie działa na ich zdrowie 
lub wywiera szkodl wy w'piyw na mleko (mleko gór- 
sk e, sine, śluzowate), wtedy należy ją zmiemć. Pod 
żadnym warunkiem nie można krów paść odpadkami 
browarnianymi, melasą i paszą zepsutą,

Studzi ważną jest również sprawa podściółki; często 
s:ę zdarza, że na podściółke daje sie najgorszą słomę w 
przekonaniu, że na podściółkę może być użyte wszystko 
co najgorsze. Zdan e takie jest wręcz mylne, ponieważ 
podścielanie słomą zepsutą, zgniłą, zbyt zabrudzoną lub 
zapleśniałą tnoże mieć szkodliwy wpływ na zdrowie 
krów, a dla krów mlecznych jest tc absolutnie niedo­
puszczalne, ponieważ bardzo łatwo może to wpłynąć na 
zepsuce mleka- Zepsuta podściólka zawiera w sobie 
mnóstwo różnego rodzaju grzybków i bakteryj i w 
czasie leżenia krowy, gdy wymię styka się bezpośred­
nio z taką podściólka, bakterje te przedsiają się do wy­
mienia, a przez strzyki przy dojeniu przenikają i do 
mieka. Oprócz, tego zepsuta podśc'ółka może równ'eż 
zaszkodzić krowom, gdyż jak wiadomo, często one je­
dzą podesłaną słomę. Na podściółkę powinno się uży­
wać tylko czystej suchej słomy lub suchych liści.

Wszystkie krowy muijzą być codziennie czyszczone, 
gdyż wpływa to bardzo dodatnio na ich zdrowie i na 
mleczność.

S'erść na końcu ogona powinna być tak krótko ob­
cięta, ażeby ogon nie dotykał do podściółki. Jeżeli w 
okolicy wymienia jest duko długiej sierści, należy o- 
strzyc, gdyż zapobiegnie to zbytniemu nagromadzen u 
s:ę brudu, który może bardzo łatwo zanieczyścić mleko 
w czasie dojenia. Ażeby krowy, między czyszczeniem 
a dojeniem nie kładły się, należy w tym czasie prze­
ciągnąć I nę w poprzek stanowiska pod szyja krowy.

Woda do pojenia powinna być bardzo czysta, dobra 
i nie za z mra.

Podwórze przed oborą — powinno być suche i o- 
chronione od wiatru i zimna; krowy nie powinny tu 
grzęznąć w błocie.

N:e pozwalać, ażeby na podwórzu tym nagromadzał 
się gnój i żaune gnojowisko n'e powinno wchodzić w 
styczność z o*borą i izbą, przeznaczoną dla mleka.

IZBA MLECZARSKA I NACZYNIA.
Przy każdej oborze powinna być urządzona izba 

mleczarska, w której by się odbywało gatunkowanie, 
cedzenie i rozlewanie mleka.

Izba mleczarska musi być urządzona w ten sposób, 
ażeby była oddzielona od obory i od m eszkań ludzkich. 
Powinna być ona utrzymywana bardzo czysto i nie mo­
że być pod żadnym warunkiem używana do innego celu, 
jak tylko do mleka.

Przecedzanie mleka może się odbywać tylko w 
izbie mleczarskiej.

Zamiatan e i sprzątani tej Izby winno się odbywać 
przynajmniej na godzinę przed rozlewaniem i cedze­
niem w niej mieka.

Przyrządy do cedzenia muszą być utrzymywane we 
wzorowej czystości i wyparzane bezpośrednio przed 
samem cedzeniem; wszystkie konw'e i skopce muszą 
być po każdorazowem używan u czysto wymyte i wy­
parzone. Mleko po wydojeniu musi być natychmiast 
przeniesione do izby mleczarskiej, zaraz przecedzone i 
odpowiednio ozięb one.

Lekarz weterynarii Z. OLSZANSKI.

Jik kupić dobrą i zdrową 
krowę.

Jest to pytanie niezmiernie ważne dla każdego, kto 
pragnie nabyć sobie krowę dobrą, zdrową j mleczną.

* Prze^ews« ystkiem przy oglądaniu nowej, n eznanej 
krowy nigdy nie należy zbytnio ufać sprzedającemu, 
który zwykle zapewnia, że krowa jest zupełnie zdrowa, 
ma doskonały apetyt, daje dużo mleka, dobrze się cieli 
i t. p.. lecz bardzo uważnie i krytycznie zbadać ją w
spo*ób następujący: . ,

Naj.tierwszą rzeczą jest zbadanie wymienia, czy 
niema na nim objawów gruźlicy; należ! w’ee je dobrze 
obmacać palcami, czy nie wyczuwają się w nim ga­
zetki. guzki lub jakie stwardnienia, specjalnie należy 
zwrórić uwagę na gruczoły wymienia, położone od 
tylu czy nie są one powiększone lub stwardniałe. Przy 
jąl-‘clikolwic-k objawach chorobowych zauważonych na 
Wymieniu, krowę należy odrzucić i nie nabywać. Wy-
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mię krowy mlecznej powmno być duże, dobrze rozwi­
nięte i szerokie od tyłu: krowa mleczna ma małą zgrab­
ną głowę, a skóra na całem ciele jest cienka j łatwo od­
ciągająca się od mięśni. Dalej trzeba zbadać strzyki, 
czy dobrze doją bez przeszkody, czy nie są obrzękłe 
lub bolesne przy dotjkaniu i czy ft ema na nich bro­
dawek; wszystko to znacznie obniża wartość krowy. 
Koniecznem jest za pomocą termometru zmierzyć tem­
peraturę ciała danej krowy; każda zupełnie zdrowa 
krowa powinna mieć od 38.5“ do 39,5° C; termometr 
wkłada się na 5 min. do opróżnionej z kału k'szki odby­
towej; przed włożeniem nie zapomnieć wstrząsnąć ter­
mometr. aby rtęć oipadła do 36° C. Gdyby się okazało, że 
krowa ma temper, o wiele wyższą od podanej tu nor­
my, — krowy takiej nie nabywać, chociażby wygląd jej 
zewnętrzny był najlepszy.

Następnie należy zbadać poruszanie się iwacza czyli 
pierwszego żołądka; w tym celu przykłada się dłoń do 
lewego boku, gdzie słabizna i wyczuwa się poruszona 
ścianki brzusznej, która normalnie podnosić sie tu po­
winna trzy razy w ciągu dwóch minut; wszelkie odchy­
lenia będą tu świadczyć o zaburzeniach % organizmie.

Przepuklina czyli kiła kapusty (Plasmodiophora 
bpassicae) jest to grzybek śluzowec, rozwijający sie w 
komórkach narośli guzowatych korzeni brukwi, rzepy, 
kapusty, kalarepy, rzodkwi, rzepaku, wogóle roślin, na­
leżących do rodziny krzyżowych, więc także chwastów, 
jakim jest np. ognicha i pszonak. Zarodniki tego ślu- 
zowca żyjące w zakażonej ziemi,przedostają sę do wnę 
trza korzeni roślin kapustnych przez włoski korzeniowe. 
Šluzowiec ten rozmnaża się przez podziały i powoduje 
przerost tkanek korzeni, tworząc przez to na nich guzy 
paciorkowate różnej wielkości, dochodzące czasem do 
wielkości pięści. W dalszym ciągu śiuzowiec przeradza 
się w olbrzynrą ilość zarodników mikroskopowej wiel­
kości, a narośla same przemieniają się na mokrą masę 
cuchnącą, albo też na suchy proszek — zależnie od wil­
gotności gruntu. Gnicie przyśp;eszają pewnego rodzaju 
bakterje gnilne. Zarodniki ze zgniłej masy. pozostałe 
w ziemi wyginą, jeżeli na niej nie będzie rosła w ciągu 
trzech lat żadna roślina z pośród rodz'ny krzyżowych.

Dlatego to nie powinno się uprawiać na danem polu 
najmniej przez trzy łata kapusty, brukwi, rzepaku, gor­
czycy i i. d., a prócz tego należy dokładnie tępić chwa­
sty z rodziny krzyżowych. Ponieważ to ostatnie trudne 
jest do osiągn ęcia, w;ęc trzeba dążyć do zmniejszenia 
ilości zarazków' w ziemi przez usuwanie z pola roślin, 
porażonych przepukliną wraz z ich korzeniami, i to mo­
żliwie przed ich gnic'em, przyczem nie wolno^ ich rzu­
cać na gnój, lub kompost, lecz należy je spalić, lub lei 
przerobić w dole z wapnem paionem. Ziemię w rozsad- 
niku roślin kapustny.ch, względnie także na polu pora- 
żonem odkaża się dobrem wapnem paionem, syp ąc go 
w ilości 150 kg. na 100 mtr. kw. i zaraz po wysianiu z zie 
mią dokładnie przemieszając. Jeżeli przepuklina wystą­
pią w silnym stopniu, to pod rośliny kapustne nie po­
winno się silnie gnoić, albo nawet należy stosować tylko 
nawozy sztuczne.

Przepuklina kapusty może zniszczyć nawet więk­
szą część plonu, dlatego n:e należy bagatelizować tej 
choroby. Jeżeli więc zauważy się u roślin kapustnych 
skłonność do łatwego więdnięcia w .słońcu, to należy je 
dokładnie przepatrywać, a najprawdopodobniej znajdzie 
się przyczynę w wystąpieniu tej choroby, albo opad­
nięciu korzeni przez gąs emce pewnych gatunków owa­
dów, nagryzających je od zewnątrz, lub żerujących w 
ich wnętrzu. Chcąc nie dopuścić do s inego ich wystą­
pienia w roku następnym, trzeba r.oślmy takie wyrywać 
i spalać. i
Stan zasiewów ozimowych.

Zasiewy jesienne zostały wszędzie ostatecznie za­
kończone. Wschodzące oziminy przedstawiają się nao- 
gół zupełnie dobrze, z wyjątkiem Poznańskiego i Wi* 
leńszczyzny.

Grożący brak drzewa.

Dalej trzeba zwrócić uwagę na stan odżywiania, czy 
krowa nie jest zbyt chudą, czy ma oczy nie zapadłe, 
czy włos nie jest nastroszony i czy nie kaszle; krowy 
nędznej i kaszlącej nie należy kupować, gdyż może byí 
gruźliczną. Krowy często podlegają tak zwanej prontie- 
nicy; jest to cerpienie zewnętrzne, lokalizujące się naj­
częściej na szczekach w postaci guzów kostnych; cho­
roba ta nieraz się rozszerza i objawia się i w innych 
miejscach ciała, potem tworzą się ropnie, krowa przeto 
chudnie i w końcu zostaje oddana na rzeź, gdyż promie- 
nica jest nieuleczalną. Należy więc dobrze obeirzeć 
górne i dolne szczęki. czv niema na nich guzów i krow.O 
i pronijtnicą odrzucie.

Mr. Chr- Storjohann. Jeden z najlepszych znawców prze­
mysłu drzewnego w Szwecii. przepowiada, że w przeć ągu 
kiikudziesięc'^ lat caty św.at znajdzie sie w obliczu poważ' 
nego braku drzewa. YV wygłoszone) niedawno publ cznej pre' 
lekcji p. Storjohann wyraził się bardzo pochlebne o ener- 
gicznych i celowych usiłowaniach szwedzkich leśników, zdą­
ża 'acych do zabezp eczema na przyszłość krajowi zapasów 
drzewa i przeciwstawił ich usiłowaniom bezpianową gospo* 
darkę leśna w Brazylii i w Kanadzie, nawiedzanych ponadto 
ciągłym, pożarami lasów. Wielkie zapasy leśne posiada 
wprawdzie jeszcze Rosja, niestety, z powodu braku środków 
transportowych meznaczna tylko ich cześć może być zużyta. 
Z pom edzy państw północnych jedyna Szwecja zachowuje 
pewną równoległość pom edzy eksploatacją a przyroMem. za­
bezpieczając sie w ten sposób przed brakiem drzewa na 
przyszłość. Jednocześnie podjeto tam krok: zmierzające do
zalesienia rozległych pustynnych i hagn'stych okolc Szwecji- 
Na niebezpieczeństwo braku drzewa w bliskim czase wska­
zuj: także I inni rzeczoznawcy, szczególni ang elski uczony 
prof. Eraser Story, wydawca „The Empire Eorestory Journal".
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Następnego dnia przesiadł się książę na „Wolność“. Za­
łoga łodzi podwodnej goniła resztkami sił. Wczorajsze spot­
kanie z „Oraują“ było tego najlepszym dowodem. Niewiele 
brakowało, a handlowy okręt byłby uniknął zagłady. Dopiero 
zręczny manewr „Mściciela“, który wyłonił się niespodzianie 
i zajeżdżając drogę „Oranji“, zmuśił ją do zwolnienia biegu, 
Sprawił, że łódź podwodna „ustawiła się do strzału“ i przed­
ostatnia torpeda pogrążyła statek holenderski w odmętach 
morza.

Komendant „Wolności“ złożył natychmiast raport o roz­
paczliwym stanie swych ludzi i ten powód skłonił księcia do 
przeniesienia się z wygodnych kabin yachtu do ciasnego wnę­
trza łodzi. Widok oraz przykłady ukochanego władcy podzia­
łał zbawiennie na załogę „Wolności“..

Około południa nastąpiło rozstanie.
„Mściciel“ skręcił trochę na lewo. na południowy-zachód. 

Jego zadaniem było zatoczyć tuk płynąć później na północ, po­
zwolić się wyprzedzić upatrzonej ofierze, stwierdzić dokładnie 
czy rzeczywiście „Jan Pieterszoon Coen“ jedzie bez asysty 
okrętów wojennnych, towarzyszyć mu w bardzo przyzwoitej 
odległości, wysłać w przestrzeń iskrową depeszę tak ułożoną, 
źe żadna stacja odbiorcza z niej mądra nie będzie, poza „Wol­
nością“, a potem czekać na dalszy rozwój wypadków...

Łódź podwodna przyczaiła się tymczasem wśród archi­
pelagu małych wysepek. oDok których wiodła droga olbrzy­
miego okrętu. Te małe skrawki ziemi, pokryte niezmiernie 
bujną roślinnością, t. zw. „Mangrowe“, rozrzucone ręką przy­
rody w ogromnej ilości, tworzyły w pośrodku cały labirynt 
kanałów, przesmyków, kurytarzy, nierzadko dachem zieleni 
pokrytych. Nie łatwo odgadnąć, w jaki sposób powstały owe 
szmaragdowe sklepienia. Może wicher przerzucił nieprzycze- 
pioną jeszcze nigdzie Ijanę na drugi brzeg i stała się zawiąz­
kiem najpierw kładki, potem mostu, wreszcie całego dacłiu. 
Może w czasie odpływu morza przeczołgało się elastyczne 
pnącze przez kilkunastometrową przestrzeń, uczepiło >ię 
drzewa rosnącego po drugiej stronie kanału i w ten sposób 
związało oba brzegi... Słowem zielone wysepki stanowiły do­
skonałą kryjówkę dla „Wolności“.

Wa-Tunga spojrzał na zegarek... Jeszcze czas... Dopiera 
za kwadrans, za dziesięć minut najwcześniej wykwitnie w po­
łudniowej stronie morza ciemny dymek... Ha, ha. ha, ha... Plan­
tatorzy. kupcy, bankierzy, kapitaliści, jadący na pokładzie o- 
krętu nie spodziewają się zapewne, jaka niespodzianka ich 
czeka... Przed dwoma godzinami nadeszła pierwsza szyfrowa 
depesza z „Mściciela“. .Jan Pieterszoon Coen“ płynął rze­
czywiście bez kurateli statków wojennych...

— No. no — dziwił się książę. — Źe się też odważyli pu­
ścić go samego po tylu smutnych doświadczeniach... A może to 
Jaki podstęp dla uśpienia czujności tajemniczych napastników?.

Przed godziną otrzymał drugi telegram:
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nmlarze bez­
płatnie za nade 
słaniem znaczka 
pocztowego-

4970 a
fiosnodarstwo 

w Řo ierniti pow 
Pszczyna od 
luijnsza Neu­
manna odebrala 
reszte pozosta­

łego zona(ości 
Anna Neumann 
i nie odpowia­
da za żadne 
długi ani kosz- 
fa sadowe, któ­
re bvły przez 
Pawi tczka i Ró­
życzkę poro- 
b:one. Anna 
Neumann íciei 

nie, powiat 
Pszczyna

4998a.
INFORM4C.il.
odpowiedz’, a 
dresa. udze’a
bezzwloczn’e .CHCESZ otrzv- 

bitiro ..Uniwer rać POSAt>F'' 
sum“ Łódź. An l dusisz itkoó 

4993 a. "drzeja nr 4 Portzyć kursa fa

’ilinwe korespon 
łlencyjne prot 
Sckulowicza. 

Warszawa ŻA- 
tiwia 42 Kur­
sa wyuczała II- 
sownie; bu-

dialterji <■&-
chunkowośoi. 

lipieckiej ko­
respondencji 

landlowel ste­
nografii. nauk! 
.•.indiu prawa, 
liligrafji pisa­
nia na maszy- 
rtach. towaro. 
znawstwa an­
gielskiego. fran­
cuskiego. nie- 
oueckego Po 
ukończeniu św i a 
dectwo. Zadaj-
Cif nrrac 'Uř*Wa 

47?6 a.
Przv
řouar^w nrfi«l* 
my nmvn«îç 

PoîonVMl

Dla wygodv naszych Czytelników zamieszczamy poniżei kwit abmia 
mentów, tvch wszystkich, którym chodzenie na poczt snnwia z :ak:ch 
bądź powodów trudności, orosimy jeden k t odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się oo przedpłatę przy najbliższe' spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
grudzień do 10-go włącznie

Kwit miesięczny na zamówienie gazety.
Niże1 podpisany zamawia :

Tytuł gazety Mieisce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia
wychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice

Miesiąc
gradzie t 192?

3,41
r odnosz d 
domu urzez 

listowego

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiaj ącega

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

v
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Od czwartku, dnia 24 do poniedziałku dnia 28 listopada br. 
Nadzwyczaj ciekawy sensacyjno salonowy film w 12 aktach 

według słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA
„'ÈsrææM PtfaKsatisfieicH’OWi •& '* p. t.

m diameniöw
w roli głównej znany bochater z filmu ZŁODZIEJ z BAODADU. 

ROBIN HOOT i ZNAK ZORY.

.PöPisfl*®® Fairbanks
E

fialr Uflisn Kral Iłuia
»■t Z£3______

Od piątku dnia 25 go XI. 1927 
do poniedziałku, dnia 28. XI. 27.
Najsilniejszy bohater dzikiego zachodu 

ulubiony

fSug Jones
i piękna partnerka MARJON MXON 
w najnowszym sensacvjnem filmie 

w 7-miu aktach p. t

Ipiyrioiæe

Ogłoszenie
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A. 

w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza 
dla drobnych instalacji mieszkaniowych i oświetlenia klatek 
schodowych, których moc nie przekracza 200 watów, a w;ęc 
naprzyklad 8-mlu zainstalowanych żarówek po 25 watów, u- 
proszczoną taryfę bezlicznikową, opartą na ustalonej zgóry 
opiacie za zgłoszoną moc.

Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej .ryczałtowej), 
ilość godzin świecenia się lamp jest nieograniczona a poza- 
tem odbiorca może. w czasie,, kiedy światio nie jest mu po­
trzebne korzystać. z prądu dla innych potrzeb domowych. 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie może być przekro­
czona i dlatego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzyma 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem.

Taryfa ryczałtowa, ustalona co do swego rozmiaru ko­
rzystania dla odbiorców, nie tylko że daje możność korzysta­
nia z prądu elektrycznego w sposób nieograniczony .ale ma 
jeszcze i tę zaletę gospodarczą, że pozwala odbiorcy przewi­
dzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków na 
oświetlenie mieszkania.

Miesięczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły:

Jede« S Ufflf lepsss, *>
Odznaczony

zł&fajma
iraedtafen

n„Wystawie w Poznaniu 
wrzes.eńpaździernik 

1927 r.

We wszystkich więk­
szych miastach Polski 

do nabycia. 
Poszukujemy zastęp­
ców z tvch miejscowo 
wości, gdz e ich jeszcze 

me mamy.

To nie 
jajko Kolumba,
lees ruchome sitko, z Czajnika 
< Kompletta >, który umożliwia 

doskonałe przyrsądzanie herbaty, 
o wyszukanym smaku. Uwydat­
nia jej aromat, moc i wydajność, 
przy rncjonalnem wyzyskaniu 
listków herbacianych.

Czajnik «Komplette» ofrevrnuje się, 
bezpłatnie za nacie, f-ne opakowa­
nia z Herbat? marki «Czajnik*, o 
ogólnej wadze 3 kg. oraz należące 
<io niego: cukierniczkę dzbanuszek 
do śmietanki lub filiżankę, ra opa­
kowania e herbaiy, o ogólnej wa­
dze 1 kg. Opakowania prosimy nad- 
svrac do firm? «Teapot C om pa n ? 
Ltd.*, Warszawa, Okopowa 21/23

cz&róiit
L<cytacia

Za jedna żarówkę o mocy 
w miesiącach: lutym, marcu

15 25 40 60 watów

kwietniu, sierpniu, wrześ­
niu i październ ku złotych —.90 1.50 2.40 3.60
maju, czerwcu i lipcu zł. 
listopadzie, grudniu j

—.45 —.75 1.20
1

l.SO

styczniu zł. 1.50 2.50 4.00 ł 6.00
Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie 

wynosiła 40 groszy.
Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym i mogą uledz 

zm anie na zasadach, przewidzianych w uprawireniacii rzą­
dowych.

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalatorów 
koncesjonowanych, którzy udzielają bliższych wyjaśnień, 
Wi glednie zgłaszać się po informacje do odpowiednich biur 
Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę­
pujące:

Bargiefa Szczepan, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 1.
Berkowicz Cale!, Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 25. teł. 165.
Cymer Edmund, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 2, 

teł. 78.
Domański Wiktor, Sosnowiec, Aleja Nr. 3.
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8, 

teł. 136.
Goetze Józef, Roździeń. k. Szopienic.
Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 18, 

tel. 210.
Ingster Józef, inż., Sosnowiec, ul Targowa Nr. 9, tel. 113.
Kowalski Stanislaw. Będzin, ul. Sieiecka Nr. 23.
Krajewski Jan, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 20.
Jalucha Ludwik, Czeladź ul. Milowicka Górna Nr. 2.
Polski Związek Zawód. Elektromonterów, Sosnowiec, ul. 

Nowopogońska Nr. 24.
Powszechne Tow. Elektr., Sosnowiec ul. Warszawska 6. 

te1 76.
Trzęsimiech Stanislaw, Sosnowiec, ul. Barbary Nr. 14. 

tel 724.
Rettman Herman, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 6. 

tel 170.
Rozenwald Wilhelm, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 36, 

tel. 562.
„Siemens" Polskie Zakł. Elektryczne, Sosnowiec, ulica 

Dęolmska Nr. 1. tel. 615.
Skorus Jan, Sosnowiec, ul. Grochowa Nr. 13.
Szpiegielman Henryk Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr 22.
Winiarski Józef 1 Rusek Józef. Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 50.

Di Jfi wszelkiego rotizaiti
■ er jak listy, koperty, pocztów«!, prospe{ty, 

afisze jedno i wielobarwne, i t. p. Ud , 
Wszystko to dostarczają w wykwmtnem 
wykonaniu, prędko, tamo i dosadne

S,'ąsKic ZafcMV iirafieiac I Wydawnicze
„POLONIA“ Sp. AKc
Kai o wice, di. seoicïKîeso it

tflPTxedtax mtefca Xopir&t

BaCesirasse nr. 4 Mß ISZĚsaigg Zoppot 376
Zastępca w Katowicach: ALOIS HOFFMANN, ul. Stawowa 17.

€giiâszszI sią 
m „(Polonii.,

tfezpłamie
wysyłamy wszvstk'tn bez wyiątku 
po otizymaniu adiesu ilustrowany 
ténn k towarów, obejmujący naj­
niezbędniejsze artvkuty potrzebne 
każdemu mieszkańcowi i\zeczy- 
Dospolitej. Polecamy między in- 
nemi radjoodbiómiki i części, 
maszyny do szy.ia, rowery, gia 
molony i zegary.

Będący w posiadaniu naszego 
cennika, ma możność kupna bez 
najmniejszego uszczerbku dlaswe- 
g* budżetu, gdyż sprzedajemy 
nawaiunkach n e^wykle dogodnych 

Zwracać się do firmy: 1940
M. OKOM, WARSZAWA, 
Zielna nr. 11. telefon 121-66

W;-’ InIw» !,\S5 !w/ inïw l
Do naszego oddziału w 

Rybniku jest od 1 grudnia 
br. wolna posada

Młodzi kandydaci zechcą 
pisemne oferty skierować 
do Dyrekc i „Polonji“ w 
Katowicacn. Pierwszeństwo 
mają zamieszkujący w Ry­
bniku 'ub bliższej okolicy.

■di »PNi 7-yv; ta

Ciepłe

przepaski przepuklinowe, 
szelki (prostotrzy macze)
Higieniczne władKi du huc^Ków.
Ił. ^Ciller. Dom Sanitarny
mdl.'HUTA, Rjncls 2.

W sobotę, dnia 2ó listopada 1927 r. o godz. 
'.SO napoi. spuedawał będę w Łagewmkach przv 
n. Kościelnej 1 następujące przedmioty :

I szafkę z różną porcelaną
40 skrzynek okuć do drzwi, okien itp.
1 rower
urządzenie sklepowe i różne rzeczy drobne 
maszynę do pisania.

ffoweefi i
Kom. sądowy w Król I łucie

Gimnazjalna 17. 4892

l-a fcíoťWcijowy
Sp. z odr. odp. w Katowicach

znajduje sie w likwidacji. Likwidatorem za- 
mtai -jwany zostat n. Altred Preiss w Katowicach 
uł, Mickiewicza 36 Uprasza się wierzycieli o 
zgłaszanie swoich pretensv) na ręce podpisanego 
likwidatora w przeciągu dni 14 4805.

Alfred Prêtes.

Jinźacci on- 
i» do «tx itici

poleca
seria Siten&erp
Biuro pośrednic­
twa pracy, Kato­
vice, ul. 3 Maja 
u. U. Tel. 16o5 
Miel 3405

UWAGA! Pro­
simy Drży ofer­
tach szyfro­
wych me załą­
czać orvgüiil- 
r veb świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagi­
nione świade­
ctwa zalacz,me 
przy ofertach 
szyfrowych oia 
odpowiadamy 
„Polonia" So. 
Wyd. z o o

4531 a.

— 262 —

j,Wszystko dobrze, 
kurenta.-"

Cukier idzie w górę« Ani Jednego koa-

MücKenörmui
WTsnricflate "unierlt 

irnn.oirawnle 
o 4oe « tantel

BiClsHo- RyneK 11.

Cenoilf ogłoszeń.
Wiersz m/m lub lego miejsce: Na p’erwszej stronicy tvtaîawe* strona 4 lamowa zł. !.— 
W tekście, strona * lamowa z! 0.80 Za tekstem w części oglcsz^niowel strona 12 tamowa 
zł. 0.26 Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł 0.40 od 100 do 260 wierszy zl 0.60 ponad 
266 wierszy zl 6 80 — Ogłoszenia droone za słowo: Kupna sprzedaże, zamiany ofiarowanie 
pracy oraz v szvstkie mne zl 0.20. dla rosz ikutacvch pr :v zi 0.10. matrymonialne zł 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc droższe - Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 76 pre 

{j. _ c.env ogłoszeń w niedziele • świeca o 2c oroc roźsze
WAhd.iiu; i) Omyłki w ogłoszeniach nie uOoważu aia do żądania zwrotu solówki anf też 

iie oboAiązcja Adm nistrae'e d" bezpłatnego Powtórzenia ogłoszen-a o ile treść 
t sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Adm mstracja nie odpowiada S) Zastrzeżenie mieisca bywa 
uwzgledn ane o tyle o ils ze/waiaja na to w zgred v techniczne 4) Rachunki 
nasze sa płatne I zaskarżalne w Katowicach 5) Prawo inkasa należytośct na- 

1 szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legiiymacie * fotografia.

Słowo „konkurent“ oznaczało, jak zawsze, okręt wojenny...
Wa-Tunga zatarł dłonie. Aby sobie skrócić chwile ocze­

kiwania, zaczął spoglądać na otaczające go wysepki... A było 
na co patrzeć...

Za każdym podmuchem lekkiego wietrzyku kołysało się 
„Mangrowe“ tysiącem gałązek, ljanów, pnączy i liści miljo- 
„,em. Mr ięc niemal z wody wyrastały krzaki i drzewa o pniu 
Ł irdzo krótkim, koronie zwartej kulistej i liściach grubych, 
błyszczących, jak z metalu. Już na brzegu kołysały się inne 
okazy flory równikowej o liściach zębatych, spiralnie wygię­
tych a długich na kilka metrów. Zatetji niby starsi, z wyro­

zumiałym uśmiechem na igraszki kąpiącej się dziatwy spoglą­
dający, stały palmy dostojne, wystrzelając wysoko ponad gę­
stwę innych drzew rozłożystych. Ich gładkie, wyniosłe pnie 
zdawały się słaniać pod ciężarem olbrzymich okiści wachlarzy 
i ruchami tych pióropuszy chłodzić rozgrzane powietrze...

Ileż tam zwierząt, płazów, gadów, owadów musiało się 
gnieździć pośród splątanej, zbitej gęstwiny niezamieszkałych 
nigdy wysepek. Cały świat odrębny, przepiękny...

U podnóża roślin nadbrzeżnych, pławiących się w morzu 
pływały niezliczone ilości owoców. Prąd je tu przyniósł, aby 
dały początek nowemu życiu, aby zalesiły każdą piędź wolnego 
gruntu, każdą rafę korl wą. W ten sposób musiała zapewne 
przed laty, może przed wiekami narodzić się pierwsza palma 
na tych skrawkach płytkiego dna morskiego, tektonicznemi 
ruchami ziemskiej skorupy w górę dźwigniętych.

Ouuk mnóstwa owoców, przyszłych nasion roślinności, 
kołysały się przy brzegu całe połacie odłamków koralów, mu­
szelek, po,.ima iych wielkich muszli, szkieletów rozgwiazd 
pięcioramiennych i wszelakich morskich pierwotniaków. Nie­
ustanna uraca wody wpychała to wszystko ma brzeg, wciskała 
pomiędzy kikuty korzeni nawodnych i niezmordowanie po­
większała obszar wysepek, by mieć co burzyć w czasie mon- 
sunów...

Z niskiego pokładu łodzi widać było dokładnie dno piasz­
czyste, ruszające się jak żywe od mrowia żyjątek, wśród któ­
rych prym wiodą żywe otwornice. W przeźroczystej wodzie 
Tj isały ryby, rybki, sunące powoli, majestatycznie lub mknące 
jak strzała, kiedy ogromne cielsko rekina rzuci czarną plamę 
cienia. Żarłoczne potwory trzymały się od łodzi w odległości 
bardzo przyzwoitej, lecz pomimo to ukazywały się 
czasem tak blisko, że można było dokładnie ujrzeć ich czaru“ 
grzbiety i płetwy trójkątne. Siaki taki. zagalopowawszy się 
w pościgu, za zmykającą zdobyczą, podpływał prawie aż du 
stóp księcia, a ujrzawszy groźny cień zawracał na miejscu, 
błysnął biały**' spodem ciała i straszną podkową paszczy i zni­
kał, nie wiedzieć jak j kiedy...

7123


